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Sejm zw ołany zo i f anie 20 c ze rw ca.
Precz z  wyborami kurja aymi do samorządów!
9KB

Konferencja w sprawie zwołania Sejmu.
.WARSZAWA, 1 czerwca, (teł. wł.). Dzi§ 

marsz. Piłsudski przyjął w; Belwederze H 
marsz. Sejmu Rataja i odbvł z nim dłuższą! 
konferencję, w sprawie zwołania nadzwyczaj-i 
nej sesji sejmowej. O treści tej konferencji 
marsz. Sejmu zakomunikował przedstawicie­
lom prasy między innymi, że rząd1 miał pier­
wotnie zamiar zwołać nadzwyczajną sesję Seil 
mu na dzień 15 Inn., jednak wskutek święlą 
przypadającego na dzień 16 czerwca1, posta­
nowił zwołać nadzwyczajną s,qsję. w! dńiu 20

bm. tj. w poniedziałek. TemaLom konferencji 
była ponadto kwest ja pirogrąmu prac Sejmu, 
Marsz. Sejmu informowlał p. Prezesa Radv 
ministrów o zamierzeniach Izby. zaś p. P re­
zes Rady ministrów o możliwych! przedło­
żę ni ach rządowych. W rezultacie kwest ja, 
programu prac — nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej me została wyczerpana i będzie przed- 
tmiotem osobnej konferencji między Pre- 
szosem Rady ininislyńi :'<* Marszalkiem Sej­
mu. kLórej termin nie został jeszcze ustalony.;

Zja zd  posłów scwieoMch w Berlinie.
BER LIN , 1 czea-wca. (PAT.). ,.Voss. Zei- 

lung“ donosi, że przejazd1 komisarza spraw 
zagranicznych Cziczcrina przez Berlin bę­
dzie miał doniosłe znaczenie polityczne1, nie- 
lyiko ze względu rva rozmowy jakie Czicze- 
rin Ina przeprowadzić z kanclerzein Marksem? 
i min. Stresemannem, ale również z powodu? 
konferencji posłów sowieckich z całego sze­
regu* stolic europejskich, którzy przybywają 
na ten czas do Berlina.

Pogłoski o bliskiej rewolucji w  Grecji.
V e m ze lo s  o b ją łb y  ster rzą d u .

ATENY. 1 czerwicą.(PAT.). Panuje ta  
zaniepokojenie, ponieważ ciągłe ponawiają się 
pogłoski, jakoby w najbliższymi czasach mia­
ło przyjść do rewolty wojskowej, która ma! 
na celu przeszkodzenie proponowanemu przez! 
rząd . ponownemu przyjęciu1 600 rojali,stycz­
nych Oficerów. Znamienne jest. że Yenizelos,

który jeszcze uiedawno oświadczył, żc wy­
stąpi tylko wtedy politycznie!, jeżeli cały, na­
ród tego zażąda, albo jeżeli republika bę­
dzie w niebezpieczeństwie obecnie wystąpił z 
proiekteim plebiscytu odnoszącego się do kon­
stytucji. celem uniknięcia wojny! dómowej.

N. P. R. za praw em  sa m o ro zw ią - 
zainości Sejm u.

.WARSZAWA 1 czerwca. ,(PAT ). W dii. 
dzisiejszym1. odb[yio się posiedzenie klubu N. 
P. R. W wyniku dyskusji klub wypowiedział 
.się za zmianą konstytucji w kierunku na­
dania Sejmowi prawa samorozwiązania się: 
Ponadto wypowiedziano isię za przyspiesze­
niem wyborów do parłamenLu oraz przeciw 
ewentualnemu przedłużeniu kadencji obec­
nego parlamentu.

Proces gen. Żym irskiego.
WARSZAWA. 1 czetrwcą. (tek w ł.). Do­

wiadujemy się. że gen. Żymirski stanie przed 
sądem z końcem bieżącego miesiąca. 1

Przewodniczyć będzie sądowi sędzia gen. 
Sikorski, oskarża prok. Rumieński. broni adwl 
Szurlcj. ‘

W łA M A N IE  C PODŁOŻU P0LITY C Z EM ?

W ARSZAW A, 1. cze.wca. (tel. \vt.). Nocy ub. nie- 
wyknjci sprawcy okradli mieszkanie bawiącego na le­
tniska szefa ciura poselstwa belgijskiego p. H. Schu- 
bena. Skradziono cenną biżuterję, bieliznę, i ubra­
nia w artości przeszło 20 tys. zł. Z porozbijanych szu­
flad i powyciąganych papierów wnosić można, że 
złodziejom chodziło nietylko o  bjżuterję.

V

Przez przypadek orafawano pociąg 
od katastrofy.

WARSZAWA, 1 czerwca (PAT.). W  dn: 
31 imaja bir. na szlaku Bastuny-Bieniakonie, 
na linji Wilno—Lida, bezpośrednio przed! 
przeiściem pociągu osobowego, służba ko- 
lejowia zauważyła ułożone w poprzek na fo­
rze kolejowym w pięciu miejscach podkła­
dy kolejowe. Przeszkody1 te usunięto tak. żej 
pociąg mógł przejść normalnie O wypadku' 
zawiadomiono władze kolejowe śledcze' i po­
licyjne. które prowadzą w tej sprawie d'o- 
idhodzeńia.

Likwidacyjna umowa polsko- 
niemiecka.

W ARSZAW A. 1. c^erńcaJ (A. W .) „Kurjer P or.“ 
donosi z Berlina, że w myśl wydanego tu ostatnio 
komunikatu urzędowego likwidacyjne umowy między 
Niemcami i Polską opierają sję na Wzajemnych kon­
cesjach. Rząd Rzeszy odstępuje polskiemu rządowi 
cały Szereg przedmiotów o wartości artystycznej i 
histerycznej, które dla Niemiec n je  posiadają w artoś­
ci, Polska natomiast rezygnuje z pewnych praw1 likwj- 
dacyjnyoi:, oszczędzając w ten sposób koszta związa­
ne z likwidacją i błacenjem  sum za odszkodowanie:

POPEŁNIŁ SA M O BÓ JSTW O  GDYŻ W IE R Z Y Ł  W ŻY­
CIE POZAGROBOWE.

W ARSZAW A. 1. czerwca, (tel. wł.) Dziś w hoteiU 
A stcria popełnił samobójstwo orzez otrucie uczeń 8. 
kl. gimnazjalnej z Brześcia, nazwiskiem Czurdykow- 
ski. Denat pozostawił 3  listy. W  jednym* z nich pisze, 
że wierzy w życie pozagrobowe i dlatego popełnia 
samobójstwo, inny zaś list, pisany na kjlka tygodni 
przedtem, jest zwrócony do artystki Poli Negri z proś ­
bą, ażeby dopomogło mu w  studjowaniu chemji dla 
potrzeb filmu.

32 STOPNI CIEPŁA W  W ARSZAW IE.
W/ RSZA W fl. 1 czerwca. (A. W .) Dzień dzisiejszy 

upłynął pod znakiem nienotówanych w1 tym* roku upa­
łów. O gedz. 8-mej term om etr Wskazywał 24 st. W  
ciągu dnia temperatura podniosła, sję  do 32 s ‘opr;i 
Instytut M eteorolog, przepowiada na d. 2. b. m. 
pogodę i gorące.

PRZYJAZD W YBITNEGO FINANSISTY AM ERYK,
W ARSZAW A. 1. czerwca. (A. W .) Przybył tu p. 

Corneliusz Kelly, wybitny przemysłowiec ameryKań- 
ski, prezes Wielkiego koncernu. Program pobytu prze­
mysłowcu amerykańskiego obej|tnuje m i. szereg 
konferencyj z ministrami resortów  gospodarczych.

WZROST TERRORU NA L IT W IE .
W ILNO. .1 cze'rwca. (AW .). Z Kowna! 

donoszą o wzrastającym wciąż terrorze i 
prześladowaniach. — Obóz internowanych w 
Wornjach jest już przepełniony. Masowe are­
sztowania tłómaczą władze1 litewskie rzeko- 
iniem niebezpieczeństwem komunistycznem 
na Litwie. Onegdij na stacji kowieńskiej wy­
kryto wielki bagaż bibuły komunistycznej. 
Aresztowano w związku z tętna: wiele osób. IW] 
miasteczku .Weiwerowo aresztowano kilku­
nastu uczniów seminarjum nauczycielskiego.

TRAKT A ' UANDL0WY POLSKO- ŁOTEW SKI.
RYGA. 1. czerwca. (Pat.) Pomiędzy łotewskim min. 

spr. zeg/. Cielensem, a posłem Rzplitej Łukasiew i- 
c/era ooszło do porozumienia w  spraw ie terminu 

rozpoczęcia rokowTań o  zawarcie traktatu handlowe­
go polsko- łotewskiego. Termin ten ustalono na czas 
okołc 1?. czerwce.
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Nasz stosunek do rządu uległ zaosirzeniu. 
Rząd zrodzony z głębokiego wslrząsu1 społe­
cznego pirzez długie auie.siąoe cieszył się 
duweani synipałjami mas ludowych. To zau- 
famę na kredyt trwało jeszcze wówczas, kie­
dy znaki na niebie i na ziemi wskazywały, 
że rząd zaczyna nastawiać żagle na prawo. 
To niezrozumiale przez długie miesiące ko­
kietowanie żywiołów reakcyjnych i tnonar­
chi stycznych uchodziło za manewr polityczny 
zmierzający do rozbicia prawicy. Nie jest 
wykluczone, że takie pobudki przyświecały 
inicjatywom zjazdu w Nieświeżu. Bardzo 
rychło jednak .można się było przekonać^ że 
z poza obsłonek machiaWelislycznej argu­
mentacji przebija nieporadność, a  później1 
rzucanie się na łeb na szyję wi objęcia wczo­
rajszych „szujów, łajdaków i [morderców".

Kapitalistyczne żywioły w państwie za­
częły zwijać 'chorągwie bojowe i deklarować 
swoją współpracę z rządem powstałym z re­
wolucji bez rewolucyjnych konsekwencji.

Wierzbiccy i Niezabylowscy, Poznańscy 
i Stdcicy, te tury polskiego przemysłu1 i ob- 
szarniclwa. konstatowali z zadowoleniem 
„zdrowy kurs polityki gospodarczej kraju" 
polegający na eksporcie zboża z kraju a 
więq i na drożyźnie; na względach podat­
kowych dla klas posiadających, a więc i na 
pauperyzacji ina,s. Masy ludowe patrzyły z ci 
zdumieniem na poĘlykę pełną niespodzianek 

‘i koziołków. Nie nadapmo w osobie szefa 
rządu przywykło się widzieć nietylko sym­
bol wolności. Już wówczas kiedy rozczaro­
wanie przychodziło za rozczarowaniem, wier­
ność? dla demokracji ze strony ypfnarsz. Pił­
sudskiego nie ulegała niemal niczyjej wijj- 
pliwości.

Sądzone było masom przeżyć w: Polsce! 
niepodległej i ten jeszcze zawód. Piłsudski.

Zerwanie stosunków handlowych i dy­
plomatycznych między, Anglją i Rosją wy­
przedziła walka w obrębie istniejących w An- 
gtji partyj. Churchill i 'Joynson-Hicks od­
nieśli tn zwycięstwo nad premierem BaldWi- 
nem i [ministrem spraw zagranicznych. Cham; 
beirlainem. którzy byli przeciwni zerwaniu. 
Ci ostami bronili się przed tym krokiem z 
obawy utraty rynków rosyjskich i innych. 
Boją się nadto, że cosyjsko-angielski kon­
flikt zaostrzy kryzys europejski, powstrzyma 
inwestycje, zatamuje dopływ (amerykańskich 
kapitałów do Europy.

Siły prące1, to sfery bezpośrednio zaintere­
sowane1: angielscy wielcy1 kupcy, siedzący w 
■wielkich handlowych miastach chińskich wła­
ściciele wielkich banków, domów handlowych, 
towarzystw okrętowych, oraz związani ściśle 
z nimi dyplomaci, konsulowie1. oficerowie, 
przed sławiłem  władzy bryiyjskiej na Dale­
kim Wschodzie. Ci wszyscy zwalczają rewo­
lucję Chińską, rozumiejąc, że zniknie ona z 
powierzchni ziemi. SKóro tylko z Chin u- 
siiną się agenci sowieCicy. Oddawna już do­
magają się oni polityki agresywnej przeciw, 
sowietom, znajdując poparcie u angielskich 
kupców przemysłowców, biurokratów' i ofi­
cerów w Indjach i w azjatyckich kolonjach 
W . Brylanji. którzy boją się. żel rewolucja 
chińska znajdzie naśladowców w masach lu­
dowych hinduskich i mahometańskich. P rą  
tedy {również do polityki agresywne przeciw 
Unji sowieckiej, której agentów uważają za 
propagatorów rewolucji narodowej wszyst­
kich ludów kolonjalnych.

Kolonjalna burźuazja, biurokracja i ge- 
neraheja zawsze były reprezenlaniąmi ten- 
dencyj imperialistycznych polityki brytyj­
skiej.' Konflikt między Churchillem z jed­
nej strony a Baidwineiu i Chamberlainem z 
drugiej — to Właściwie konflikt między po­
lityką utrzymywania w niewoli Chin. Indyj 
i kolonij a polityką pokojowego eksportu dó 
łych krajów.

W Wiatce tej n[e mogliby zwyciężyć zwo­
lennicy, niewolnkdwa kolon jainego gdyby nie

dzierżący ster państwa od roku pozostał za­
gadką nietylko dla ogółu i dla swoich1 naj­
bliższych. To jednak nie może zwolnić szefa 
rządu od odpowiedzialności za wszystkie po­
stępki ministrów w jego gabinecie A re­
jestr tych grzechów jest bardzo duży'. Wspo­
mni jmy te najcięższe z ostatnich czasów1, jak 
forsowanie dekretu prassowego i narzucenie 
wyborów kurjalnych w Malopol&ce. Rząd — 
milczy na wszystkie1 inteirpelacje. dotyczące 
bolesnych spraw’ bezrobocia i drożyzny i po­
niewierania swobód obywatelskich1 a pozwala 
grupce swoich zwoleńników zachwalać nie-1 
tody .polskiego mussolinizmu. Naiwni. W śród  
butnych krzyków i ‘przechwałek nie cl ich 
widzieć, jak reakcja, pozornie pogodzona z 
rządęm przygotowuje swój poznański fa­
szyzm.

Dmowski i Piłsudski nie od dzisiaj sta­
czają bój o władztwo dusz w Polsce. Prze­
wagę nawał Piłsudskiemu, genjusz militarny, 
a oparcie stanowiło dlań żywiołowe przywią- 
zani<3 pias i wiara w celowość posunięć po- 
liLycznych [marszałka. Zatrzymuje1 siłę woj­
skową w swoim ręku. ale osłabia swoje pozy­
cje zatrzymując ,ster rządu i jednocześnie 
uJSiiwając się od rozwiązywania palących za­
gadnień. Nieoctpowjedżialni ludzie, ukrywając 
sic jak za tarczą, za popularnem wśród mas 
nazwiskiem, tę popularność osłabiają.

PPS zdeklarowała na ostatniej Radzie 
Naczelnej opozycję do IcaLego rządu. Kto zna 
przeszłość PPS i jej stosunek do wodza Pol­
ski podziemnej, o niepodległość, len zrozu­
mie, że uchwala ta musiała, być wywołana 
koniecznością. W  tej decyzji z głęboką troską 
o przyszłość kraju PPS stwierdziła niezbicie, 
że przyświecającą jej gwiazdą przewodnią 
jest (wyłącznie tylko dobrze pojęty intefSs mas 
pracujących. (
u m ■ — in i i iB iM i in n m u M ii i  i m n ir iim  11 s?

mieli sojuszników wśród sfer przemysłowej 
i 'handlowej burżuazji w kraju macierzyslym. 
U tych interes kapitalistyczny przemawia 
wprawdzie przeciw zerwaniu, ale

IN TERES KLASOWY. CHĘC PANOWA­
NIA KAŻE IM POPIERAĆ ZERW ANIE.

Angielscy robotnicy, ponieśli w ostatnim, 
roku klęskę w watce' zawodowej. Rozgorycze­
nie. iskuLkiem tego masowo poczęli wstępo­
wać do Partji Pracy, tak. ze każde Wybory u1- 
zupełniające wykazywały wzmocnienie Partji 
Pracy. Ustawa anty robotnicza. którą bur- 
żuazja Se[raz przeprowadzi m. przyspieszyć 
musi ten *jpfoCes. Angielska burźuazja sta­
nęła tedy przed niebezpieczeństwem,

ŻE N AJBLIŻSZE W YBO RY DADZĄ 
PA RTJI PRACY WIĘKSZOŚĆ.

Wtedy to Torysi (konserwatyści) angielscy 
przypomnieli [sobie, iaką usługę oddal im przy/ 
ostatnich wyborach list ZinowieWa. przypom­
nieli [sobie przerażenie drobnej bhrżuazji. gdy 
„odkryto" intrygi Sowietów przCciw Atiglji. 
Należało źilów wzbudzić podobną trwogę w, 
dirobn,o-miesz,czaństwie angielskiem. aby 
wzmocnić pozycję zainteresowauyloh1 w poli­
tyce panowania angielskich przemysłowcowi 
i kupców w Azji i w kolor.jach. I lo się 
udało. Tak
CHURCHILL ODNIÓSŁ ZWYCIĘSTWO  

NAD BALDWINEM I CHAMBELAINEM,
Jednakowoż wielka iczęść burżuazji an­

gielskiej stanowczo potępia tę 'politykę to-1 
rysów. Na czele opozycji stanął Lloyd George1 
i parlja konserwatywna nie ostoi się wobec; 
wyborców, jeśli rezultaty1 jej polityki nic wy­
każą znacznego osłabienia wpływów republi­
ki sowietów w krajach Azjatyckich, co zmu­
siłoby ją do zrzeczenia się '.swej polityki agi­
tacyjnej wśród narodów kolonjalnyyćh oraz 
w Chinach i Indjach. Nadto konserwatyści^ 
spodziewają się pozyskać dla swej „moralnej1 
blokady" wielkie niocarsLwa, przez koncesje! 
polilyczne. słabsze zaś groźbą odmówienia

kredylów. Będzie to trudno, gdyż w tych kra­
jach również glos pierwszy będzie miał in­
teres gospodarczy, a wycofanie się Anglji ze 
sfery stosunków z Rosją może właśnie wply-> 
nąć na ożywienie handlu i zbytu między Ro­
sją, a Leuń państwami. I

Parlje robotnicze wszystkich krajów stoją 
obecnie przed konkretnem zadaniem Muszą 
one1 użyć. całej swej siły1.

ABY N IE DOPUŚCIC DO BLOKADY
czem Li etyl kc objonią Rosję, od kontrrewolu­
cyjnego ataku, ale przyjdą w pomoc rewo­
lucjom narodowym ludów kolonjalnych1 oraz 
angielskiej Partji pracy; Bezskuteczny! bo­
wiem rezultat polityki, którą obrali Torysi. 
zniszczy ostatnie kartki prestiżu konserwa-i 
lystówi wśród angielskich mas ludowych, to­
rując drogę zwycięslwu angielskiej Par ljH 
pracy i zdobyciu władzy przez proletąrjat 
najpotężniejszego państwa kapitalistycznego 
w1 Europie.

Przed sesją sejmową.
W ARSZAW A. 1. czerwca. (A. W .) W  najbliższych 

do rządi kolach parlamentarnych zapewniają, że ten­
dencją rządu jest ograniczenie prac sejmu, do spraw 
wyłącznie natury gospodarczej. ,

W ARSZAWA. 1. czerwca. (A. W .) Poętoski o zwo­
łaniu nadzwyczajnej sesji sejmowej ściągnęły do W ar­
szawy znaczną ilość posłów. Korzystając ze zjazdu 
wiele kii bów zapowiedziało odbycje plenarnych po­
siedzeń. Między innym; w dnju dzisiejszym obradow ać 
będą 'klub Z. L. Ni. i Chrz. Dem.

Jak rząd zam ierza walczyć 
z  nadużyciami.

Mjn. Skarbu wydało do wszystkich de­
partamentów i urzędów mu podległych okól­
nik polecający władzom skarbowym współ­
działanie z komisją nadzwyczajną do walki 
z nadnżyciami, naruszającemii interesy pań­
stwa

Urzędnicy skarbowi mają zapoznać się 
dokładnie z postanowieniami rozporządzenia 
Prezydenla Rzplitej o powołaniu wspomnia­
nej komisji nadzwyczajnej.

Równocześnie okólnik zwraca uwragę na 
przepisy a,rt. 644 k. k., mocą którego urzęd­
nik. winny nie doniesienia, wbrew swoim o- 
bowiązkom. swojej zwierzchności, lub właści­
wej władzy o dokonanej zbrodni, lub występ­
ku. lub zatajeniu w złożonemu przez siebie1 
doniesieniu okoliczności, mającej znaczenie 
istotne1 dla wykrycia zbrodni, lun występku, 
gdy może lo spowodować znaczną szkodę dla 
zarządu państwowego lub dla interesu skar­
bowego, spoleicznego lub prywatnego, ulegnie 
karze areszlu. w wypadkach kwalifikowanych 
więzieńia do 6 lat. względnie ciężkiego wię­
zienia do 4 lal.

Komisja ankietowa
p rzy stąp i d o  b ad ań  11. g a łę z i p ro d u k cji.
Komisja ankietowa, istnieiąca przy pre- 

zydjum Rady Ministrowi ukończyła obecnie 
wiszyslkie prace związane z ułożeniem kwe- 
stjonąrjuszy dotyczących ważniejszych gałęzi 
przemysłów. Ukończono też badania próbne, 
mające na celu [sprawdzanie realności i Celo­
wości układu lycih kwestjonarjuszy. Badania 
re wypadły pomySliije. albowiem w wyniku 
ich dokonano w kwestjonarjuszach nieznaez- 
nyidhi ńyLico zmian. W ten sposób pierwszy 
okres prac komisji został zakończony.

Obe|cnie opracowywany jest program bez­
pośrednich badań oraz w związku1 z leni bu­
dżet komisji na odpowiedhi okres. Przewi­
dywane jest przedłużenie prac komisji do 
końca bieżącego roku kalendarzowego, pier­
wotnie' bowiem komisja miała ukończyć swe 
prace w ciągu. 6 miesięcy 1. j. do 4. sierpnia. 
W iciąigu pierwszych czterech miesięcy do­
konywane będą badania bezpośrednie, a w 
ciągu pozostałego czasu będą opracowywane 
wnioski. Badane będą jednocześnie 11 ga­
łęzi przemysłu,, przewidziane w odpowiecKiem, 
rozporządzeniu przez “koińisję. z których każ­
da składać się nędzie z 3 członków.

Dlanzege rząd anielski zerwał z  Rusiąf
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,,A pollo" wyświetla arcyzabawną komedję j j F  AWO RYT A ROTSZYLDA^
» ŚWIERSZCZYK*. W gł. rolach Lya M ara i H ary L le d k e . — Nadto: L o t L In d bergh ’a  M ew -Y ork-Paryż,

W piątek z powodu koncertu tylko 2 przedstawienia.

Lęk przed komunizmem.
Es. Zdzisław Lubomirski w wynurzeniach 

swyioh «a lemat wyborów warszawskich za­
mieszczonych w „Dniu polskim" zaznacza 
słusznie, że należało zdobyć się na odwagę 
i ispojrzeć prawdzie prosto w oczy a nie unie­
ważniać listy komunistycznej — 10-ki.

Aie posłuchajmy dlaczego należało li­
znąć listę komunistyczną:

„Nie ulega dla mnie najmniejszej wąt­
pliwości. że gdyby komuniści brali udział 
w1 wyborach jawnie, padłaby na nich znacz­
nie większa (? )  ilość głosów, niż slalo się 
to 22. b. m. Nie będzie przesadą, jeżeli 
powiem iż komuniści zdobyliby 25 mam 
dalów1 (?). Wiedy uiebezpictczeńsiwo, woi 
bec którego stoi kraj. ujawniłoby się w, 
całej rozciągłości, wtedy siałoby się jasne-m 
dla wszy tkich. do czego prowadzi nas bez- 
rozunmy system wyborczy. 25-ciu komu­
nistów' w warszawskiej Radzie' mie jskiej — 
byłby-do argument. wdbdo któregd nic mo­
głyby sie ostać żadne teorje i formułki de­
magogiczne. starające się dowieść, że pię- 
cioprzymiotnikowe prawo wyborcze jest je­
dynym systemem ustroju państwa, odpo­
wiadającym naszym warunkom społecznym. 
Spostrzeżono sję w ostatniej chwili, co się

siać moze. i nie dopuszczono komunistów! 
do wzięcia udziału w wyborach.

Ale czy nieobecność wyznawców Leni­
na na ratuszu warszawskim to to samo. co 
ich nieobecność w Warszawie?

Jak z wywodów powyższy,cjh wynika, mag­
nat polski zląkł się widma bolszewizmu, i 
siły komunistyczne w Polsce przecenił. Prze­
sadna ta ocena sił komunistycznych mą swoją 
odrębną logikę i swoisty cel. P. Lubomir­
skiemu chodzi o wykazanie, ze nieszczęściem 
naszęm jest powszechność wyborów. P. Lu­
bomirski chciałby cofnąć Polskę przynaj­
mniej o kilka wieków, kiedy chłop, jęczał w 
kieracie pańszczyźnianym a o losach Rzeczy­
pospolitej decydowała magnaterja. Skutki tych 
rządów (magna terji znaiazly swój wyraz w — 
rozbiorach.

W racając do sprawy komunizmu w Pol­
sce. należy wspomnieć, że jak chodzą słuchy, 
rząd ma zamiar partję komunistyczną zale­
galizować. Gdyby to nastąpiło, gdyby' nastą­
piło czemprędzej. rychłoby się okazało, jaką 
przesadą jest owo „niebezpieczeństwo komu- 
nistyozne“. które takim strachem przejmuje’ 
reakcję. ‘ ' ,

Wspomnienie komuny paryskiej.
Ludność robotnicza Paryża ma tradycyj­

ny zwyczaj udawńć się co rok w maju na 
cmentarz ..Pere - Lacha i se" by w> ten spo­
sób uczcić pamięć sławnej Komuny Pary­
skiej. Dn. 22-go maja roku bieżącego kili 
kodziesięciotysięeZny tłum idat się przed 
t. zw. „Mur Sfederow;anych“. Na ożele tego 
Iłunm staruszek, członek Komuny i młodzież 
socjalistyczna -i syndykalislyczna. śpiewając 
„Międzynarodówkę", złożyli wieńce z czer­
wonych kwiatów przed tym symbolicznym 
murem. gdzie w (roku 1871-ym rozstrzeli­
wano rewolucjonistów. 1

Pary? robotniczy nie zapomina swycih 
bohaterów.

*
„Wycieńczona długim oblężeniem ludność 

Paryża buntuje się 18. m arca przeciwko 
zgromadzeniu, które nie chciało Republiki 
i klóre wybrało sobie za rezydencję nie Pa­
ryż a Wersal, odmawiając płacenia żołdu 
Gwardji Narodowej.

Wyciągu 2-eh miesięcy (od 18-glo Marca 
do 22-go Maja) Paryż był rządzony przez 
Rząd Rewolucyjny, który Zainstalowjal się 
w Magistracie. Ten rząd rewolucyjny zwany 
jest pod nazwą .żKOMUIn Y". Byt to rząd]1 
niezależny od zgromadzenia Wersalskiego.

Marszalek Mac - Mabon ze swą arm ją 
zrobił oblężenie Paryża. Arjmja marszałka 
wtargnęła do stolicy dnia 21-igo Maja.

Wtedy zaczyna się t. zw. „Krwawy Ty­
dzień": bitwy na ulicach, pożary domów i 
pomników publicznych, morderstwa dbkona- 
ne przez „Wersalidżyków “ na kobielach i 
dzieciach rewolucjonistów

Sądy wojskowe skazują na rozstrzelanie 
uczestników Komuny. Rozstrzel i,wianie miało 
miejsce przeważnie przed Murem, który nosi 
dziś tnazwę „Muru Sfederowanych". Liczba 
wymordowa>itych przewyższała 35.000 ludzi".

To są  w skróceniu1 fakty, którym oddaje 
co rok hołd lud robotniczy, Paryża.

Gen. Rozwadowski ma tupet.
Sprawa gen. Rozwadowskiego nie została 

j‘eszcze rozstrzygnięta. Stoi on poTl cicżkiern, 
oskarżeniem popełnienia nadużyć a rozpra­
wa sądowa dotychczas nie odbyła się i nie 
mogła wykazać jego niewinności. Moze nie­
winny? Może winnyi? Nie wiemy. Gen. Roz- 
wadowlski został tymczasem 'pirzez sfery „na­
rodowe" pasowany na męczennika narodowe­
go. przedewszyslkiem dlatego, że podczas 
przewrotu majowego stał w obozie „prawo­
rządności" a pow Lórc dlatego, że prZcz cały 
rok isiedzial w Więzieniu sledezem

Czyż on jeden jednak ? Trzeba zmienić 
system, procedurę, trzeba, by okres śledz­
twa był możliwie skrócony, by śledztwo było 
sprawne, energiczne. ,a wtedy państwu bę-, 
dzie mniejsze koszta Donosiło za utrzymywa­
nie setek tysięcy ipoc jrzanyjch o zbrodnie, 
których następnie sądg po rozpraw ie lub jesz­
cze przed rozprawą, (wi wyniku ,śledź Lwa, unie­
winniają. Zmiany są konieczne a.Ie dopóki 
ich1 nie ma. niewinnych męczenników śledz­
twa są i będą tysiące.

No — ale ;tu chodzi o gen. Rozwadow­
skiego. To w każdym r,azie kto inny-. Popeł­
nił. nie popełnił świństwa, aie to przecie nie 
żaden komunista czy ktoś z mniejszości na-i

rodowej ale swój — a pozatean „prawo­
rządny".

Sfery\ „narodowe" chciały* gen. Rozwa­
dowskiemu po przyjezdzie jego do Lwjowai 
nrżądzić owację, alt On Isię na to nie zgodzi1. 
Skromny. W wynurzeniach iswoich jednak, 
wypoWiedzianylclh1 woneń przedstawiciela „Sło­
wa Polskiego" pan generał był mmej skrom­
ny. Ho ! ho ! Gdiyb!y Pilsluldski chciał go po­
słuchać ! W zór gotowy: Mussolini... 1

„Pragnąłbym — mówił gen. Rozwadow­
ski — aby marsz. 'Piłsudski móył mieć to, 
zrozumienie dla spraw! gospodarczych 'ja­
kie okazu je dla luich np.' Mills,sołfni. .JAgo 
Carta tiel Lavoro uważana być tmisi za nie­
widzianą dotąd i nadzwyczajną podstawę, 
dla uregulov/ania problemów społecznych 
i gospodarczych....

...Byłoby szczęściem, gdyby' (myślące 
sfery, istojące przy marsz. Piłsudskim, przy! 
jąwszy się temi Zasaaami, uzyskały prze­
ważny Wpfgw na dalszy rozwój naszego pań 
siwa".

I jeszcze coś powiedział gen. Rozwadow­
ski. Powiedział, że tu we Lwowie' jest praw­
dziwy patrjotyfzm. i dlatego wierzy że

„gdyby w ub, i'oku w maju wypadki to­

czyły się hi [we Lwowie, nie byłoby to lak 
łalwo poszło..."

H o ! h ó ! Gen. Rozwadowski ma tupet. 
Jego słowa, powiedziane w Warszawie pod­
czas dni majowych, że, gdyby schwytał teg'o 
łajdaka... powiesiłby go natychmiast, byłyby, 
we Lwowie znalazły inny oddźwięk „Praw ­
dziwy patijotyzra" Lwowa byłby mu w tern 
dopomógł.

Przegląd prasy.
O po zycja  P. P. S. w obec rzą d u .

Tow. pos. Niedziałkowski pisze w „Ro­
botniku" o uchwale Rady Naczelnej PPS., 
głoszącej przejście PPS do opozycji wobeo 
rządu:

„P. P. S.. zajęta stanowisko opozycji bez z a ­
strzeżeń. Będą zepewne pisali, że kierow ał na­
mi „strach przed komunizmem". Nie w arto pole­
mizować z tak prymitywńem, powierzchownem 
ujmowaniem zjawisk, zachodzących w życiu zbio- 
rowem społeczeństwa.

Demagogja „konkurencyjna" nie zdoła nigdy 
rozstrzygać o Ipostawie masowego ruchu społe­
cznego. W  ciągu miesięcy ffwnjonych zachodziły 
głębokie przeobrażenia w psychice klasy robotni­
czej. Dopełniła się czara zawiedzjonych nadziei. 
Nastąpiła pełna świadomość, janą jest rzeczywi­
stość. I jak mówi pieśń I. Brygady.

„Skończyły się dni kołatania"....
P. P. S . bierze na siebie cjężKi trud walki o 

demokrację. W atka rozegra się prawdopodobnie 
w chwili zwołania nowego sejmu, .gdy wyrośnie za­
gadnienie przywrócenie mu pełni praw przed­
stawicielstwa ludowego. Wtedy będzie rozstrzy­
gnięty przyszły bieg dziejów Rzeczypospolitej Pol­
ska w je j położeni geograficznem, Polska obar­
czona straszliwym ciężarem fgroblemu narodowoś­
ciowego, może istnieć tylko, jako demokracja.

Dlatego walka o demokrację jest zarazem w7al- 
Ką o iPolskę. \ ' \ ^

W  dziedzinie społeczno- gospodarczej chcemy 
osiągnąć szereg rzeczy praktycznych, niezbędnych 
dla iprołetarjatu. rzeczy, które osiągnąć można tyl­
ko walką. ^

W  dziedzinie politycznej pragniemy jptrzywróeić 
klasje robotniczej je j wpływ na państwo i zbu­
dować w Polsce demokratyczne formy rządzenia 
i życia.

Trzeba odrzucić na stronę wszelkie drobne 
akłćcia, szpileczki, ztośljw ośc;. Zbyt poważnie wy­
gląda położenie. Socjalizm polski —  w obliczu o- 
pinji kraju —  zrzuca ze sieb je wszelką odpow ie­
dzialność. za obecny stan rzeczy. Niech twarde, 
w y riin e  słow a Rady Nacz. wstrząsną sumieniem 
ótrookracji i niech ją skupią dokoła Partji, która 
wskazuje jasną drogęj i ,astie zadania.

O opozycji PPS wobec rządu „Kurjer 
Polski" pisze:

„Dla tego, kto śledzi uważnie —  artykuły 
stołecznego organu P. P. S., uchwały Rady Na­
czelnej P. P. S. nie mogą być niespodzianką. Na tę 
—  nie pierwszą zresztą burzę zanosiło się od 
deWna. Atmosfera wyborcza wybuch ten przyspie 
szyła. Już broszura posła Daszyńskiego, zesta­
w iająca z punktu widzenia P. P. S . budżet pomajo- 
wy, była zapowiedzią tego zaostrzenia się sto ­
sunku.

Na zmianę poglądów P. p. S ., na przewrót 
majowy wskazywaliśmy wielokrotnie na tern, m iej­
scu, P. P . S. podnosi dziś wysoko sztandar pra­
worządności, co je j się oczywiście chwali

Krytyka poczynań rządowych przez P. P. S 
idzie w kierunku politycznym i gospodarczym 
Co do pierwszego, to P . P. S. staje istotnie zupeł 
nie wyraźnie na gnincie {deoiogji demokratycznej 
den ( gając się rozwiązania obecnego sejm^J i prze 

ciw staw iając się ew entualnym próbom; przedłużenia 
życia tego sejmu, przeciw któremu przecież w 
gnneje rzeczy zamach nfajowy był skierowany.

Na uwagę zasługują jeszcze uchwały Rady 
Naczelnej, co do braku stanowczych kroków rządu 
dla rozwiązania sprawcy mniejszości narodowych, 
co oo stosow-ania syslemu prow okacji i systemh 
prześladowań politycznych, demoralizujących życie 
publiczne. Silne w' tonie, opozycyjne rezolucje P. 
P. S. przyczyniają się do wyświetlenia sytuacji 
politycznej w przededniu zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejm ow ej,"
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J t o m n g  z  dn ia.
Lwów, dnia 2 czerwca. 

■ISPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO:
Czwartek o godz. 7.50 w^ecz. „Gioconda“ .
Piątek o  godz. 7-30 wiecz. „Szczęście Frania11. 

BEPEb TUAR TEATRU „NOWOŚCI"!
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Sport i miłość".
Piątek o  godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona bojara". 

SEPEBTUAR KIN LWOWSKICH:
„ L E W ": Śmiertelny lot.
,,APOLLO": Faw oryta Rotszylda.
,PAIACE“ ; P rzygoda w nocnym ekspresie. Harry

Pell.'
„KOPERNIK": Fedora.
„M A R YSIEŃ K A ": Fedora.
,,CH IM ERA ": Paryż we dnie i w nocy.
„FATAMORGANA": Ojcowjje! i dzieci.
,ROCOCO“ : Krew na śniegu.

TEATR W IELK I występuje dziś z premierą naj­
świeższej now ości działu muzycznego, przepięknej ope­
ry Am i k e r  a Ponchiellrego: „Gioconda" w insceniza­
cji głównego reżysera opery, Stanisław a Tarnawskie­
go, pod kierownictwem muzycznem, Jarosława L esz­
czyńskiego.

Jr.tro, w piątek, 3. b. ni. daje T eatr Wielki „Szczę­
ście Frania" ze Stefanem Jaraczem , w roli tytułowej.

TEATR NOWOŚCI daje dziś w esołą koraedję Hen- 
nequin‘fl i Coolus‘a : „S[p|o|rjt i M iłość".

jutro, w piątek, po raz 9-ty „Narzeczona B o jara" 
z p. Aliłowską w rob  tytułowej.

PREM IERA „TURONIA" STEFANA ŻERO M SK IĘ- 
GO odbędzie się już w najbliższych dniach na scenie 
Teatru W ielkiego. Próby z tej nowości dobiegają 
końca, pod reżyserją znakomitego gościa, Stefana Ja­
racza. Artysta len odtw arza też naczelną postać -dra­
matu, he-szta krwawej rabacji chłopskiej w r. 1846, 
S zelę. Obok Jaracza wystąpią w „Turoniu" pierwszo­
rzędni artyści naszt go dramatu.

1000-czne PRZEDSTAW IENIE „SPRZEDANFJ NA­
RZECZONEJ". Praski Teatr Narodowy (Narodni Diva- 
d lo j obchodził dnia 30. m aja jubileusz tysiącznego 
przedstawienia „Sprzedanej Narzeczonej" Smetany.

Lud czeski otacza „Sprzedaną Narzeczoną" szcze­
gólną miłością i uważa ją  za swą operę narodową. 
Poszczególne je j arje stały się jakgdyby pieśniami lu- 
dowemi.

LW O W SKI CHOR TECHNICKI urządza w  piątek. 
3. czerwca br. o  igodz. 8.15 wiecz. w śali Tow. M u ­
zycznego, 'koncert doroczny z urozmaiconym progra­
mem , w  skłao którego wejdą utwory śpiewane w e 
Lwowie po raz pierwszy. Współudział przyjął p. Er­
nest M uller, art. op. Kierownictwo artystyczne kol. 
Adama Harasowskjego.

„DOM SZTU KI". W e czwartek, dnia 2. czerwca, 
o  godzinie 12-tej w południe odbędzie się w „Domu 
Sztuki", pi. M arjacki 4, otwarcie wystawy dzieł arty ­
stów' warszawskich oraz wystawy ogólnej. W śród w y­
stawionych obrazów są dzieła laureata Apolonjusza 
KędjicrrsUiego, który w bjeżącym troku otrzymał nagrodę 
m. Wc-rszawy (15.000 zł.) za działalność artystyczjną.

KURS KIEROWCÓW  AUTOMOBILOWYCH. Izba 
handlowa i przemysłowa zawiadamia, że przyjmuje 
jeszcze zgłoszenia na kurs kierowców automobFowych, 
który rozpoczyna się dnia 7. czerwca br. W pisy przyj­
muje i bliższych wyjaśnień udzjela Oddział techniczno' 
przemysłowy Izby ul. Bourlarda 5, II. p. w godzinach 
9 —  2.

KRADZIEŻE. Do mieszkania Józefa Sapały, zam. 
pkzy ul. Leśnej 18, dostali się nieznani sprawcy skąd 
skradli gardięrooę i 1 zegarek srebrny, w artości 150 
złotych. 1 :

Stefanowi M alicińskjemu, zam. przy ul. Gródeckiej 
121 skradziono onegdaj w tramwaju Nr. 8. u wylotu 
ul. Jozafata portfel z gotówką 280 zł- i  dokumenty.

M ł o d o c ia n i z ł o d z ie je , do aresztów' polic. od­
dano Romana Stuka, lat 12, karanego, zam. przy ul. 
Cłcw ej 29, i  Grzegorza Federyszyna lat 15, Dez miej 
soa zam. za kradzież kilku kilogramów' kiełbasy.

Aresztowano Gerstlera Gerszona, zam. przy ul. 
Pod Dębem, 24, za usiłowane włamanie się do kiosku 
na pl. T ecd o -a .

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Jak swego czasu po­
daliśmy lwowskie władze sądowje i Ipólicyjne poszuki­
wały Stanisława Erwina Schleyena, ze  Lwowa, który

„ G R O T A ”
(urządzona na sposób zagraniczny) oraz

Handel delikatesów i 
Pokój do śniadań..
W łodzim ierz Rubel, Szajnochy Z .

Żołnierze, którzy zginęli w płomieniach ofiarami zbrodni?
W  .spraw-je Lriagiczuelgto spalenia się żoł­

nierzy w1 stodole gospodarza Pawia Kiirczyń- 
skieigo iw1 Kunowie, powiał Śrem, otrzymuje 
Kur jor poznański'1 następujące wyjaśnienie. 

.Bezpośrednio po pożarze 'udała isię na miejsce 
wypadku specjalna komisja wojskowa. która 
po pirzcprowadzonyioh' szczegłowyich 1 docho­
dzeniach oslaliki. że ogień nie spowodowali 
żolnielrze. jak o teim pierwotnie mówiono, lecz 
najwidoczniej wchodzi tu w girę zbrodnicza 
zelmisia; iw związku z tętn dokonano już are­
sztowania painu osób, KLóryiclh' nazwisk nie' 
podaje1 (się jeszcze ze względu' Ha dobro śledz- 
twla.

E^prcss poranny podaje szczegóły tej 
strasznej katastrofy:

Do K uitowa przymaszerowaly koło godz. 
10 Wiecz. 2 kompan je karabinów maszyno­
wych 5G p. p. stacjonowanego w Krotoszynie.

Po przemarszu 40 kim. w drodze do Bie­
druska, gdzie miały się odbyć ćwiczenia, żoł­
nierze byli lak znuzeni, że dowodzący ‘ofi- 
icęrowie postanowili zakwaterować się na 
noc w Kunowie.

Grupa, złożona z 60 ludzi, zajęła siodołę 
u gospodarza Kulpczyńskięlglo. AY parę mi­
nut po zajęciu .slodoly, przemęczeń żołnierze 
ułożyli się na słomie i zasnuli głębokim, 
lubiydym snem.

Nagle stodoła stanęła Iw1 plo;inienia)ćh. Żoł­
nierze. pogrążeni w głębokim śnie. zostali 
formalnie zalani morzem ognia. Trzej żolme-

ińzte1 spłonęli momentalnie na śm ierć. Zostały 
po nich tylko Zwęglone szczątki.

Zaledwie 15 z nich może się uda utrzy­
mać przy życiu.

Rannych, obandażowany|eh watą. przewie­
ziono do szpitala sióstr miłosierdzia w? Gosty­
niu. gdzie czterech zmarło wśród1 okrutnych 
mąk, a 14 walczy ze1 śmielreią.

Oprócz trzech żołnierzy zwęglonych w 
strasznym ogniu na traejsicu w stodole któ­
rych [nazwisk do lej chwili nie zdołano ustalić, 
zmarli w szpitalu w Gostyniu. Józef KubG 
sial (Jarocin) i Walenty Zawiada (Kalisz): 
w1 beznajnym niemal sianie znajdują się: Alo­
szo Kugcl (Lwów) i Walentj Jakubczyk 
W arszawa): ciężko poparzeni ,są: Marjan 
Tomczak (Kalisz). Roch Pachujrka (Jarocin) 
Belrthold Hei-|qog (Kalisz). Wladysł. Wylszyń- 
:ski (Lwów); Józef Nowakowski (Kalisz): 
Franciszek Kędzia (Jarocin), Stauislaiwi Sto- 
dolski (Kalisz). Stanisław’ Ptak (Kalisz). J ó ­
zef Koch (Kalisz) i. Józef Gralcerek (Ka­
lisz ).

Lżejsze rany odnieśli Ignacy' Adamus 
(Kalisz). Józef Jaśnowski (Kalisz), Franci­
szek Sudersz (Jarocin). Stan. Cha-1 upniczak 
(Jarocin). Ant. Wawrzyniak (Kalisz). Jan  
Buławlczyk (Kalisz), Stanisław Gruchot (Ja­
rocin). .Ignacy Jan,aszyk (Kalisz), Zylgjmunt 
Jakubowski (Kalisz). Stanisław jWielebiński 
(Ostrów), Jan Witczak (Jarocin) i Jan  Gla- 
pa HKalisz).

dopuścił się paiego szeregu oszustw. Czując, iż gruntj 
pali mu się pod nogami Schleyen wyjechał z P olsk i’ 
i pod nazwiskiem ksjęcja  Sa jn t Reney grasował po 
Europie, Po długich poszukiwaniach aresztowano - te 
go ptaszka w Strassburgu, skad odsla\viqny zostanie 
do Lwowa

1 *
W  miejscu tern zwrócić musimy uwaigę władzom 

polic., że wiadomość ta \vczoraj dopiero przezna­
czona do użytku prasy, została przez jedno z pism 
tutejszych już przedwczoraj ogłoszona.

Czem wypadek ten należy tłumaczyć?
Kiedy wreszcie pewne organy policyjne przestaną 

forytew ać pewną część prasy, na niekorzyść innych 
pism.

Czy to jest „sanacja m oralna"?
Domagamy się energicznego śledztwa w tej spra­

wie.

— r!! —

X NADESŁANE. X
(Z a tę  ru b ry k ę  R e d a k o ja  nio od pow iada).

N o w o ś c i  s e z o n o w e

55  s a l i  s ą d o w e j .
Zaczęto się od kłótni, a skończyło 

na zabójstw ie.
Przed trybunałem pod przewodnictwem 

tr. Hoszowskiego odbyła się rozprawa przeciw 
Dmytrowi Bojce1. Wasylowi Bojce i Stanisła­
wowi Pastuchowi oskarżonych o zbrodnię za­
bój,stwia • i ciężkiego 'uszkodzenia ciała.

Według ]aktu oskarżenia sprawa la przed­
stawia się następująco:

AYasyl Aliironik i Wasyl Bojko v! Kubi- 
szowa pokłócili się swego czasu podczas wiej- 
iSkiej zabawy.

Wykorzystał to St. Pastuch i dnia 18 
marca br. znieważony przez Mironika udał 

iiię do Wasyla Bo jki, który wziąwszy sobie 
na pomoc brata Dinyina poszli „odl)ić“ się.

Gdy przeciwników swoich1 zobaczył Ali- 
ronik w tcwarzysiwie1 braci swoich poslano- 
wil zmierzyć się z nimi. W krótce nastąpiła 
bójka, w wyniku której Mironiu został prze­
bity nożem przez Dmiytra Bojkę w1 szyję i 
płuca, a przez Pastiuihia ugodzony został wi­
dłami w czaszkę. Z powodu odniesionych ran 
Miironik zmarł. Rówiniez bracia jegb zostali 
srodze poturbowani.

W wyniku rozprawy Dmylro Bojko ska­

zany zosiał na 4 lala ciężkiego więzienia, 
zaś Wasyl Bojko i Stan. Piajsluich na 4 mie­
siące ciężkiego więzienia.

Oskarżał prok. Janisz. Bronili adwokaci 
dr. Afacieliński i dr. Batycki.

dla Pań i Panów
n a  d o g o d n e  sp ła ty

MANUFAKTURA, A K A D E M I C K A  23.
W  K a w ia rn i 9 A I I U P ^ ^  cz^wca
i R e s ta u ra c ji  | | U W ł  C  kiem nowy program 
kabaretowy, pierwszorzędnych sił. — W s tę p  w o ln y .

S p r a w a  p a d jł jn e .

P O S'E E 2E N IE  G. K. R. odbętm e się dnia 3. czer­
wca 1927, o  godz. 7. wiecz. w lokalu przy, ul. Syks- 
tuskiej 1. 21. Ne porządku dziennym, sprawy bardzo 
ważne. Uprasza się członków komitetu o punktualne 
przybycie.

S E K R E T A R itT  PARTYJNY orzez m iesiące letnie 
czynny codziennie z wyjątkiem, niedziel i św iat od 
god'z. 11 'doi 1, i |pld! 5 !<%> 7 wiecz.

Towarzyszy zalegających z podatkiem partyjnym 
Wzywa się do regularnego uiszczania, a mężów za­
ufania do stałego kontaktu z sekret ar ja  Lem. — 5

Z  ruchu zawodowego.
§ STR EJK . W Brodach wybuchł strejk Oddziału 

Zw. robotników przemysłu metalowego. Robotnicy do­
magają się przestrzegania 8-godzinnegO anja pracy, u- 
SUnięcia systemu wyzysku i spraw jedljwego uregulo­
wania sprawy urlopów. Próba polubownego załatw ie­
nia konfliktu z korporacją nie dała rezultatu gdtjż m aj­
strow ie i  pracodawcy nie chcą o tem wjedzieć, że ro­
botnik ma zagwarantowany 8 -godz. dzień pracy.

ei; : ;
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Socjalistyczny zarząd miasta Radomia.
Dn. 28 maja odbyło się wi Radomiu picę* 

■Wsze posiedzenie nowoobranel rady miejskiej., 
Wyłoniono preżydjuim rady i niacMilrntu 

w składzie następującym: prezes rady tow. 
dr. Stanisław Kelles-Krauż (PPS.), wicepr. 
I. Antoni Handt (centrum). wicepr. II. Lu- 

-dwik Brylant. '

Na prezydenta miasta obrano Józefa Grze; 
icznarowiskieigo (PPS.), na wiceprez. posła Wł. 
Uziembłę (PPS.), Na ławników1 powołano: 
KclIes-Krauzówą i Dżwięka (PPS.), prócz 
tego jednego chadeka i jednego syonistę.

Angielska polityka „mocnej rąkiSCI

O becnie  zw raca  się
LONDYN, 1 czerwca. W. sprawie kry­

zysu w stosunkach angielsKO-egipskich. któ­
r y  nastąpił z powódu noty angielskiej i wy­
słania okrętów wojennych do Egiptu. ..Eve- 
ing Siandard“ pisze:

„Pod ..słabym irządem“ lorda Allenby po­
zostawiono Egipcjanom dość wolną rękę. — 
Nowy wiysoki komisarz, lord Lloyld pois,Łano­
wi! wystąpić z Więjćszą silą ale przeszkodziła 
Smi wi tein „pokojowa polityka" Chamber­
laina. Uważano, że niemożna' się zabrać ostro 
do egipskic-ti nacjonalistów, dopóki nad an­
gielski eim minislerstwtem, ispraw zagranicz- 
nyćh lunosi się „duch Locarna". To wlszylst- 
ko (należy obecnie do przeszłości. Angielska i 
polityka tak w* Epłgicie jak i zresztą w fcąlyni I

p rze ciw  E g ip to w i. ■j
święcie zmieniła się zasadniczo o a czasu ob­
jęcia uządów przez prawe skrzydło konser­
watystów. Należy się obawiać, że zamiast 
„słabości" pocznie sję teraz przejawiać nad­
miar (siły. Rząd angielski m a w! zanadrzu, dla 
Egipcjan Iglroźbę — wysiania do kraju wojsk 
austiralskich. Od czasu wojny istnieje w Egip-, 
cle dotąd lęk przed AustraLczyicami".

WIEDEŃ. 1 czerwca. (PAT.). „N-eue Fr. 
Presse" donosi z Kairu o wzmożeniu1 prą­
dowi lantyangiełskich w Egipcie. Rząa egip: 
ski. wi zamian za wycofanie wojsk angiel­
skich z Egiptu -głodziłby się na wydzierża­
wienie Anglji półwyspu synajskiego, wzglę­
dnie1 ina przyłączenie go db Palestyny!.

Echa zerwania stosunków anglelsKo-sowiechlch.
K ry ty k a  de cyzji rzą d u  a n g ie lsk ie g o . —  P rzy ja zd  o k rę tó w  ang, so w ie ty  tra k tu ją  

ja k o  dem onstrację . —  Z n a m ie n n e  o św iad cze nie  W o ro s zy ło w a .

LONDYN, 1 czerwicą. (PAT.). W  izbie)j 
lordów- toczyła się wczoraj dyskusja nad) 
sprawą zerwania stosunków (angielsko- so­
wieckich. Wjelu mówców krytykowlało decy­
zję rządu, jako (mogącą pociągnąć za sobą 
niepożądane skutki w sytuacji międzynaro­
dowej. -  1

B E R LIN . 1 czerwca. (PAT.). Wedle in­
formacji nadeszłydhi z Moskwy; rząd sowiec­
ki zamierza z okazji oczekiwanego przyby- 
cia okrętów1 angielskich) na Bałtyk wystąpić 
Z protestem w' którym ma oświadczył* z e  
odwiedzin^ floty, angielskiej na Bahyku uwa­
ża za demonstrację przeciw; sowietom i za­

mierza natychmiast po opuszczeniu przez an­
gielskie okręty m orza, Bałtyckiego urządzić 
kontrdemonstrację wysyłając, swoją flotę bał­
tycką na wody skandynawskie. i

BER LIN . 1 czerwca. (PAT.). Korespon­
dent moskiewski „LOcal-Anzeigera“ donosi, że1 
Woroszyłow wygłosił na zebraniu stowarzy­
szeń zawodowych1 w Artjomowsku rnoWę. W1 
której lawiązując do zerwania stosunków 
dyplomatyicznych między sowietami a Anglją 
oświadczył, iż wojna (międży sowietami a mo­
carstw ami imperjalisiycznnmi jest nieunik­
niona. Unja sowiecka musi się już dziś przy­
gotować na przyszłe wypiadki.

Jia marginesie.
Taki jest porządek świata...

Jedni są utrudzeni ciężarem życia. głodem, Od 
którego przymierają, a przynajmniej niedosytem, inni 
są przeciążeni nadmiarem jedzenia, są poprostu prze­
jedzeni. la m  niewolnicy pracy, tu pasorzyoi, tak zwane 
sfery posiadające.* J

Żreć i pić, bawić sję  i szaleć —  Oto hasło życia 
tych wybrańców świata, ń le  Lrzeba to  umieć robić 
z wdziękiem finezją, aby było znać rasę...

W  Paryżu odbył się dziwnego rodzaju konkurs: 
Został wybrany ,,księciem smakoszów" człowiek, który 
umie pięknie jeść  i pjć. P jszą o  tem w- „Tem|ps"i 

„Niedawno obwołano tu księcia smakoszów. Jest 
uim p. Conrnonsky. (M oże Polak?) —  Taką była 
wola smakoszów- Paryża i  innych.

Nowcmjanowany książę powinjen nas zwrócić na- 
powrót ku dawnej, dobrej tradycji. A więc przede- 
wsrystkiem precz z winami slodkieimi po zupie i z 
z bi.rgundz.kiem przy deserze! Nareszcie dominować 
powinno hasło: przy rozporządzeniu, przyrządzeniu, 
rytmicznem spożyciu, według pięknego kodeksu gastro­
nomicznego, służyć powinien nowy elekt dobrym przy­
kładem aby, zasiadając na miejscu naczelnem wśród 
spółbiesiedników, uje okazać njgdy brzudkiego znu­
żenia po trudach spożyci? Nie wolno przypuszczać 
nawet żeby nowowybrany odmówił .godności przew o­
dniczącego przy uciechach stołu, lub zasłabł w godzi­
nie obiadowej ani też, n je  dobrał sobje po raz drugi 
z tpjerza na którym znajduje się potrawa wytworna. 
tJmrzeć powinien przy stole. Tam bowiem jest pole 
jego chwały".

Taki jest porządek w dzisiejszym ustroju kapila- 
stijcznijm, M iljony żyją w niedosycie i puchną z gło­
du a klasy posiadające puchną z... przeżarcia. I ob­
myślają sposoby, jakby to żreć jeszcze więcej, a pię­
knie...

Klęska partii rządowej przy wyborach j  Bułgarii.
SOFJA. 51. imaja. W  wyborach rząd bułgarski m i­

m o największego terroru, poniósł w1 Sofji straszną 
klęskę. Z 35.000 oddanych igłosów na listę rządową 
padło tylko 11.000 głosów. Na prowincji zaś w licz­
nych okręgach oświadczono, że wybrani zostali kan­
dydaci ipa-tjj rządow ej, a w opozycyjnych okręgach 
większości wyborców nie dopuszczono do głosow a­
nia. Chwytając się takich środków udało się rządowi 
przeprowadzić 172 kandydatów", a mimo terroru opo­
zycja zdobyła 84 mandatów.

Największa ilość mandatów z pośród op ozycji,

przypada lewicowej partji chłopskiej, która jest zwo­
lennikiem haseł z ain o  r d o w nn ego przywódcy chłopów 
nutę; rskich —  Stambuł i ń skiego.

Pertja ta uzyskała 59 mandatów-, podczas gdy w 
poprzednim parlamencie ,miała 24 posłów-. Socjaliści 
zdobyli tylko 6 mandatów. Prawicowy odłam grupy 
sccjclistyicznej, która została z so-cjal p artji butg. \vy- 
wyklrczcna zdobyła zaledwie 1 mandat, komuniści u- 
zyskiali 5 mandatów, a (pozatem do partómentu weszło 
pięciu literałów", 'pięcju demokratów-, jeden M ace­
dończyk i jeden niezależny.

Sowiety lustrują swe sity bojowe.
M OSKW A. Działacze sowieccy ujawniają ostatnimi 

czasy niezwykłą aktywność. Konflikt z Anglją oraz 
wznowiona akcja grupy zwolenników Zinowjews zmu­
siły komunistów- z pod znaku Stalina do przeipiro wa­

d z e n ia  próby isił w  swych szeregach. | 1 '
j Największą stosunkowo podróż wykonał komisarz 
(spraw wojskowych, W proszyłow, który zwiedził wszyst 
kie lądowe i morskie ośrodkj wojenne związku so ­
wieckiego. W  pierwszym rzędzie dokonał on przeglądu 
floty bałtyckiej, zaznajam iając się równocześnie z na­
strojam i, panującymi wśród marynarzy czerwonych. —  
Z wybrzeża Bałtyckiego udał się na Ukrainę, gdzie 
sytuacja polityczna przez wzgląd na zawikłany p ro­
blem narodowościowy, już zawsze była nader skompli­
kow ana. W  Kijowie Woroszyłow dokonał lustracji 
garnizonu i szkół wojskowych, a następnie pojechał 
dalej na południe, gdzie zapoznał się ze stanem ro­
bót około .rozbudowy floty Czarnomorskiej. F lota  Czar­
nomorska krąży obecnie pomiędzy portam i Krym ski­
mi i  Kaukaskimi, demonstrując w ten sposób swą 
zdolność bojową.

Z RADOMIA DO CH EŁM *
W ARSZAW A. 1. czerwca. (A. W .) Na ostatniem 

posiedzeniu Reda M injstrów  zadecydowała ostatecznie 
O przeniesieniu dyrekcjj koleji z Radom ja  do Chełma.

'  KURS EM ISY JN Y  POŻYCZKI.
W ARSZAW A. 1. czerwiem fA. W .) W  sferach finan­

sowych utrzymuje się przekonanie, że kurs emisyjny 
pożyczki zagranicznej wynosić będzie 93.

a m n e s t j a  z  p o w o d u  w y b o r u  m a s a r y k a .

PRAGA. 1. czerwca. Na radzie ministrów, odbytej 
po wyborze prezydenta republiki, ucnwalono udzie­
l ić  z tego pow-odr amnestji wszystkim więźniom poli­
tycznym Odsiadujący już karę będą wypuszczeni na 
w olność, a będąoe w toku procesy o przewinienia 
natury politycznej, zostaną umorzone.

ZNOWU CYKLON W  HISZPANJI.
PARYŻ, 1 czerwca. (RAT.). „Chicago 

Tribune" donosi z Lizbony że szalejący lani 
cyklon wyrząazil znaczne .szkody. Zatonęło 
wiele istatków nadbrzeżnych.

Komitet w yk. międzynarodówki komunisf. 
przeciw Trockiemu.

MOSKWA^ 1 czerwicą. (PAT.). Komitet 
wykonawczy międzynar. kom. uchwalił rezo­
lucję, zwracająca się przeciw Trockiemu. — 
Komitet wykonawczy otrzymał upoważnienie 
(wykluczenia Trockiego ze stronnictwa w ra ­
zie, .gdyby dalej uprawiał opozycję.

PODPISANIU UM OW Y KOLEJ. POLSKO- CZESKIEJ.

WARSZAWA 5. czerw aa. (A. W .) W czoraj podpi­
sano tu umowę kolejową między P olską i  Czechosło­
wacją.

DAUDET MA ODSIEDZIEĆ 6 M IESIĘC Y WIĘZIĘNiA.

PARYŻ, 1 czerwicą. (PAT 1 Prokuratura 
wlezwała L eona DaJudela, aby stawił się. przed 
dnie;ni 10 czerwca br. w celu odcierpienia1 
kary 6-miesięcznego więzienia. W; odpowie­
dzi na to, Daudet oświadczył na łaniach - 
„Action brancais“. że nie stawi się.

P rzyg o d y płk. de Pinedo.
PARYŻ, 30. maja. Według ostatnich \\ir.uomości 

hydroplan lotnika włosKiego de Pinedo został prze­
holowany do jednego z portów  na wyspach Azorskich 
pirzez parowiec włoski Superga. W  wywiadzie de .Pi­
nedo oświadczył, że zdecydował się na Opuszczenie 
się na imo,rze, ponieważ wyczerpał zapas benzyny 
z powodu silnych i  niepomyślnych w-jatrów, ja  Kie na­
potykał. De Pjnedo uważał, iż nie uda mu się doje­
chać do stałego lądu i opuścił się na wodę w chwili 
gdy spostrzegł okręt portugalski.

Ile kosztował lot Llndbergo.
Na przygotowanie i wykonanie swego lotu przez 

Ocean Atlantycki wydał Lindberg okrągło 25.000 do­
larów. Statek kosztow ał 25.000 dok, inne wydatki 
w kv jc ie  2.000 dolarów pokrył lotnik z własnej k ie ­
szeni. Nagroda Orteiga, ofiarowana za. lot wynosiła
25.000 dolarów.

WYCOFANIE ZAŁ0G> FRANCUSKIEJ Z ZAGŁĘBIA 
SAARY?

BER LIN , 1 imaja. (PAT.). Vo,sisehle Zei- 
lun!g“ onosi. ze załoga francuska wi Za­
głębiu Saary zostanie prawdopodobnie już do 
połowy czerwca zupełnie wycofano
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53 tysięcy ro d zin  w  Polsce m ieszka w  ziem iankach.
Wczoraj pisaliśmy o kilkudziesięciu ro­

dzinach- w Warszawie, „mieszkających" w 
golom polu gdzieś ha Żoliborzu z powodu 
braku Własnego dachu nad głową lub choć­
by kąta w barakach. Dziś mamy’ do zano­
towania inną wiadomość o sposobie miesz­
kania ludzi w1 Polsce,: ziemianki. Wiedzie­
liśmy. że w1 czasie wojny ludzie w zniszczo­
nych wsiach mieszkali w ziemiankach. Ale 
nie wiedzieliśmy, że jeszcze dziś. po dżie- 
więciu blisko latach pd zakończenia wiel- 
wiej wojny aź 53 tysięcy rodzin mieszka w 
ziemiankach. Znaczy, to razem, licząc po 
cztery osoby na rodzinę ponad 200 fysięCyj 
ludzi ! i

Stwierdza to w informacjach dla prasy 
minister robót publicznych Moraczewski, któ 
ry  o powolnej odbudowie zniszczonych kre­
sowi powiedział ;co następuje*

„53.000 ‘odzin mieszka w ziemiankach. 
Lwia liicjh część, bo około 43.000 przypada na 
5 Województw kresowych, około 8.000 nai 
województwa Małopolski wsch., reszta zaś na 
pozostałe ziemie polskie.

Na całkowite odbudowanie wsi polskich1 
potrzeba jeszcze około 90 mil j. zł.

Na ten cel przeznaczona została danina

iasowa, z której da się uzyskać około 70 
milj. zł. Dotąd z sumy lej wydano 34 milj. 
zf.. Niczego 22‘5 (milj. zł. -poszło na odbudo­
wę. 11‘5 milj. zł. zaś na pokrycie! -niedoboru 
Budżetowego w laiaqh ubiegłych. Ta ostolnia 
pozycja będzie w r. b. zwrócona przez skarbi 
i zostanie przekazana na cel właściwy. W; 
ten sposób suma. jaką państwo rozporządza 
na cele odbudowy wsi. wynosi 47*5 milj. zł. 
Sumę tę uda się prawdopodobnie powiększyć 
o kilka miljonówi za pomocą rewizji wymia­
rów daniny, lasowej, która dla peWnylcW obśza1 
rów zosLala obliczona zbyt nisko.

Z daniny lasowej spodziewane, jejst w ro­
ku bież. około 13 milj. zł., o ile więc skarb 
zwiróici, jak zapowiedział, wspomniane wyżej 
11‘5 milj. zl„ to w sumie odbudowę zasili 
około 24‘5 milj. zł. Za te' pieniądze będzie 
(można odbudować przypuszczalnie około 
20.000. licząc, że każda otrzyma coś ponad 
1000 zł., a lnie po tysiącu1, jak dotąd.

Po;mo|C jejst udzielana w! formie długoter­
minowych bezprocentowych pożyczek, co do 
spłaty których rząd z czasem określi swoje 
stanowisko"

Na razie, jak Widzimy sprawa odbhdbwy1 
znajduje się jeszcze w sferze obietnic.

■ ■ H M n H n n

] Poseł Gros, który przedłoży projekt, łwykazat, że* 
rewizja ustawodawstwa z r. 1898 nie cierpi zw łoki- 
los bowiem poszkodowanych jest okropny: ślepy o* 
trzyniuje 1.700 fr. na rok, ślepy o 2-ch amputowanych 
rękach otrzymuje 2.075 franków^ kaleka o 2-oh ampu­
towanych nogach otrzymuje 1.375 fr. i t. d. Tym cza­
sem ilość rannych przy pracy jest niesłychanie wielka. 
W  roku 1924 liczba ta

WYNOSIŁA 1.483.000 W YPADKÓW  A OKOŁO 2-ch 
MILJONOW W  1925 ROKU.

Projekt jest surowa krytyką, skierowaną przeciw­
ko „oszczędnościom" systemu kapitalistycznego. W szysf 
ko jest pretekstem do korzyści i  eksploatacji, naw et 
życie i śmierć.

Kiedy robotnicy nareszcie uzyskali prawo, które 
im- zabezpiecza tninjmalną dozę odszKodowanja kapita­
liści przestraszeni, że należy za to płacić, sta ją  się 
akcjona-rjuszami towarzystw ubezpieczeniowych. W  ten 
sposób płacąc odpowjednią sumę ubezpieczeniową za 
amputowaną nogę, za spalone oczy, przedsiębiorca je ­
dnocześnie znajduje te sumy wpłacone w końcu roku* 
w formie dywidendy, którą otrzympł z dochodów Tow, 
Akc.

Dyskusja nad projektem ubezpieczeń społecznych 
ma być dyskutowaną dnia 9, czerwca.
m m m m m aam m m m m m am m m m m m m am m m am m m m

N ie ma pieniędzy na prze m ysł budow lany.
Dyrektor Banku Gospodarstwa 'Krajów, 

dr. Szenk udzielił w1 wywiadzie dziennikar­
skim informacji o środkach finansowych, ja­
kie na -ruch budowlany zostały1 przezynaczone 
v bieżącym sezonie:

Ministerstwo skarbu w ramach budżetu, 
państwowego przeznaczyło na rozbudowę 40 
milj. zł. Bank Gospodarstwa Krajowego — 
przeznaczył na ten cel 10 mil.jonów.

Pozatem na mocy dekretu Prezyd. Bzpllej 
z dn. 22 kwietnia rb. o rozbudowie miast 
przeprowadzona zostanie konwersja pożyczki 
kr ó I. k o i ermi n owej na długoterminową i emi­
sja obligacji komunalnych1

Dotychczas Bank Gospodarstwa Krajowe­
go udzielił ogółem 3,748 pożyczek budow­

lanych' na łączną sumę 91*5 miljona złotych.
Za te pieniądze wybudowano około 2000  

domów.
Jdsl to kropla w piorzu w porównaniu 

z leni. ile w( Polsce potrzeba pieniędzy na 
len cel. '

Walka o ubezpieczenie społeczne
w e  Francji.

Do Izby Łrarcuskiej wpłynął projekt nowej ustawy, 
dotyczącej nieszczęśliwych wypadków przy pracy. — 
Projekt ten ma na celu zmianę uslaw^ z r. 1898 o od­
powiedzialności za njeszczęśljw e wypadkj przy pracy, 
których oiiarą padają robotnicy.

Jeszcze ze sprawek „Za c h ę ty 0.
W arszaw ski sąd okręgowy rozpatrywał spraw ę p - 

Edw eraa W ittiga przeciwko Tow. Zachęty Sztuk P ię­
kny cii o  odszkodowania w wysokości 3 tys. zł.

Spraw a przedstawia się jak  następuje:
W  maju 1924 r. Konserwator zabytków historycz­

ny cii miesta Lwowa, Piotrowski, -przysłał do p. W ittiga- 
pod adresem Tow . Zachęty Sztuk Pięknych w liście 
poleconym zamówienie na pomnik arcybjskuipa Bil- 
czewskiego.

Tow . Zachęty nie postarało się o przesłanie tego 
listu W illigow j, wrzucając go jedynie do skrzynki p. 
W ittiga, która się w lokalu Zachęty znajduje. L ist ten 
po trzeci: latach został znaleziony i doręczony W itti- 
-gowi. W obec tego, iż, oczy w iście, przez ten czas 
pomnik wykonał kto inny, artysta rzeźb,arz W  tlig po­
dał Tow . Zachęty do sądu.

Powództwo w wysokości 3 tys. zł. popierał adw, 
Czesław Poznański, dowodząc, iż Tow. Zachęty obo 
wiązane było a,ho list polecony dostarczyć W iltigow i, 
albo tez odesłać go do Lwowa.

W yrok ogłoszony zostanie jutro.

- i i

P1ER B E M ILLE.
2 )

L IS  I  JEZ .
(Dokończenie).

...I olo jeż robi największy, na jaki jest 
zdolny wysiłek, szuka i grom-adżi wiszystko,1 
co uważa za najlepsze 1 najsmakowi(sze. Bie­
gał po ogrodzie warzywnym, jak opętany. 
Wybiegł szukać smakołyków na łąkę. Pozbie­
rał wielką liczbę (soczystych koników1 pol­
nych, Chrząszczów nazbierał koszyczek Pod­
stawówki danie tworzyć miały! ślimaki, tłuste, 
smaczne ślimaki. Zadał sobie1 tyle trudu że 
aż is,chudł. Nadszedł wieczór, na który ozna­
czono obiad i lis spiesznie, punktualnie się 
zjawił. Ażeby mleć lepszy apety1 na obiad, nie 
jadł śniadania. Przybiegł lz wyostrzonemi zę­
bami. z wygłodniałem gardzielem. tak', że 
na jego widok jeż zadrżał.

— Towarzyszu, — rzekł lis. klapiąc zę­
bami. jak gdybyi łtył na polowaniu. — mam 
dzisiaj wyborny1 apetyt 1

Jeż. icaly drżąc, podał mu odrazu ślima­
ki. które miały -stanowić główne danie, po­
dane na liściu kapusty.

— T ak ! tak! — mówił lis. — Zakąska; 
znam lepsze zakąski, ale zresztą !... Przypo­
minam sobie, że jadani to (czasami, gdy nie 
m o g ę p f e  lepszego upolować.

Jednym kąsem pochłonął Ijs w;sizy(slkie śli­
maki. nie zostawiając ani jednego biednemu 
jeżowi, który patrzał przerażony.

— Podawaj dalszy (ciąg! —  ZaWbłat bru­
talnie lis.

— ...Konjki polne.,., i,,, chrząszcze-...

— Słyszysz, gwiżdżę -na takie ś[wińsfwo ! 
— 'woła! roziwiścieklony lis — Takie' świństwo 
poaawiać Jakiej, jak ja, osobie, to bezczelność ! 
Co! śli-miaki ? To jna być obiad?! Ohydny 
prosiaku o kolczastej szczecinie!

Jeż jest bardżo dupiny z niezwykłego 
swtego uwłosienia, ale nie lubi. by go po­
równywać do świnki, tern bardziej, że jest 
do niej trochę podonny. zwłaszcza do świnki 
morskiej. Gdy jeż jest niezadowolony, wzdy­
ma swe malutkie nozdrza i zaczyna fukać. 
Nasz jeż Zaczął Właśńie fukać

— Co ? hukasz ? — Zawołał lis. — Fuka-sz 
przede mną- nieokrzesany bydlaku?! Bardżo 
(Się mylisz, jeśli przypuszczasz, Że to ci do­
daje iuirody ! Jesteś brzydki, mój miały T Jesteś 
-brzydki! Nięma na ziemi brzydszego pd' cie­
bie zwierzęcia ! Czyś isię nigdt nie przeglą­
dał ? Tyś isię może mgdyi nie widział, ale nrzy- 
dolyUsię brzydki nie wstydzi I

-  Jeż posiada wiele (wielkich1 zalet,, ale brak 
(mu cierpliwości. peWnie dlatego, że żyje ,sa- 
pmofcni-e. - -

— .Wieisz dobrze, mój malutki, że o lu­
dziach niecierpliwych. wy buchających, mówi 
się. że się jeżą.

Nasz jćż Wybuchnął gwałtownie:
— A ty lisie! Ty myślisz, że jesteś pięk­

ny? !  Jesteś dumny ze swego ogona? Ale 
śmierdzisz, brudasie, śmierdzisz! Mówią, że, 
tchórz śmierdzi, -ale ty więcej śmierdzisz od 
tchórza. Moi przyjaciele, zające, zbliżająci,się 
do twej nory. zatykają nosy!.... Glodńvś ? 
Gwiżdżę na to ! -Wracaj do sw'ego gnojowi­
ska ! Im prędzej tem lepie ,.

— A. to lak ! — zawołał lis. który nie lu­
bi także, by mu mówiono o jego zapachu. — 
Dobrze ! wslręlny osobniku. jNłie będziesz w:ę 
cej czuł mego zapachu !

Otworzył, jak mógł najbardziej. sw'ą mor" 
dę i pochłonął jeż.a. mówiące

— W  lep (sposób przynajmniej nie po-* 
wrócę z puslym żołądkiem dó domu1 !...

Jeż nie może uciekać, gdyż ma zbyt krót- 
kie nogi. Ale zrobił to, co w Takim wypadku 
zrobił jego ojciec lub malka i wszys-cg 'jego 
przodkowie od stworzenia pierwszego jeżs 
przez Pana Boga. Gdy znalazł ,się \ paszczy 
lisa. zwinął ssię -W kulę. najeżywszy wszystkie' 
kolce.

— Aj ! a ! — usiłował krzyczeć lis. który- 
umieścił jeża w -pobliżu przełyku.

— Wąsza książęca wysokość — kpił W 
garale lisa jeż — żylezy} sobie wykałaczek, 
Olo służę ! służę !..... - ' _!

Lis kaszlał,, pluł, pakował łapy swe dó 
pyska. A wszyislkie te kolce, te straszliwe.- 
te zdradliwe kolce raniły go wolno, bez" przer- 
w r. do śm ierci! Boki podnosiły się 'i opadały 
gdy lis się dusił. Przewrócił się na wZnak. za- 
czął -poruszać łapami jak gdyby! były na 
-sprężynach. Ale ou tej chwili nie miał świa­
domość1 tego jco robi. Rozpoczęło się kó- 
nanie... A przecież życie miał twarde. Jeż 
czekał długo. Wreszcie, gay lis się już więcej., 
nie poruszał, wyszedł z jego paszczy.

— Dobry w ieczór! —- zawołał do lisiego* 
trupa. — Zostawiam (cię tutaj... gdyż przede-- 
wszystkimi jesteś zbyt duży, żebym cię mógł 
przeciągnąć gdzieindziej... i zresztą zrobi to 
przyjemność ogrodnikowi zobaczyć, że zde­
chłeś.... — I odszedł, powtarzając: sobie: mały 
pobił dużego !

— Zrobiło mi prawdziwą ”adość takie za­
kończenie bajKi! — powiedział mały siul 
ćha-cz.

Powiedział to. bo ty ł naprawłfę jeszczn 
m ały; nie lubił dużych.
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W YSTA W A  GOŁĘBI.

W  pierwszych czterech dniach W ystawy Sportow ej 
we Lwowie, tj. dnia 3, 4 , 5 i 6, czerwca br. urządza 
Lwowskie Tow. hodowców gołębi rasowych przy współ 
udziale M alop. Tow7. Wschodniej M atop. i D. O. K. 
VI wystawę gołębi ozdobnych i pocztowych, oraz p o ­
kaz wojskowych gołębi pocztowych i sprzętu gołę- 
biarskiego. W ystaw a ta będzie sję  m ieściła w pawi­
lonie M in. Rolnictwa na placu Targów Wschodnich, 
skąd też będą codziennie urządzane o godz. 12-tej 
v południe masowe wzloty gołębi pocztowych.

FOTOGRAF JA ARTYSTYCZNA.

W ystawa fotografji artystycznej z roku 1927 zo­
staje przeniesiona z miasta na plac wystawowy, gdzie 
będzie przez cały czas trwania W ystawy Sportow ej 
pomieszczona w pawilonie Polskjego Banku Handlo­

w ego.
POKAZY TRESU RY PSO W .

W  związku z wystawą psów rasowych i  myśliw­
skich, urządzono w ramach Wystawy Sportowej, odby­
wać sie będą codziennie popołudniu obok pawilonu 
mieszczącego tę grupę w dniach 3, 4 5. czerwca
popisy psów  śledczych Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Program ipopisów obejmuje tresurę w iposluszeństwie, 
gimnastykę, przy której psy schodzić będą i wcnodzić 
na drabjnę ustawioną na platformie o wysokości 9 m., 
skoki wzwyż do wysokości 2.80 m., aportow anie, szu- 
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Zerwanie stosunków handlowych z Rosją, przy­
niesie Anglji do,tklj\ye straty. W  ostatnich dwóch udach 
handel angielski z Rosją rozwinął s ję  znacznje, poza- 
tetu Angjja była dla Rosji klientem pierwszorzędnym.

W  r. 1925 —  1926 wyniósł wywóz angielski 
20.2 mil. ton, zaś przywóz 22.2 tnilj. t., jednak niedo­
bór handlowy ‘wyrównywał sję nadwyżką w* ramach 
bilansu płatniczego, dzięki jachtom morskim, prow i­
zjom banków7 angielskich i t. p.

W  pierwszem półroczu roku gospodarczego 1926 
-— 1927 wzrósł przywóz sowieckich produktów naf­
towych o 39.4 proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Bardzo niedawno przyszedł do skutku między sow iec­
kim tri stępi, naflowytn a „Medway Oil E t Slarage 
C o "  5-letni kontrakt o dostawę 1.3 miljona tonn pro- 
,duktów naftowych. Firma angielska rozpoczęła już 
budowę wielkiej rafjnerji nafty; w Batura nad M orzem  
Czarnem. Równocześnie „Standart Oil‘‘ rozpoczął bu- 
■riow-ę « rociągu z Baku do Batum, na ,co podobno 
już udzielił kredylu 6 milj. rublj rządowj sowieckiemu.

Również w dziedzinie elektryfikacji Rosji jest 
Anglja zainteresowana- Dostawy koncernu Vićkersa do 
R osji przeniosły *10 mil. rublj. Niedawno zaw-arł V j- 
rk ers pięcioletni kontrakt z peterslurskjm  trustem bu-

Korespondent jednego z butżuazyjnycli pism nie­
mieckich miał sposobność rozmawiania w Hejsing- 
forsie z towr. Sillanpaa, która jesl minjstrem pracy i 
Opieki społecznej w rząazie finlandzkjm. O wywiadzie 
swoim pisze .co następuje:

„Nie potrzeba szczególnej znajomości ludzkiej, aby 
p o zn ać, że p, Sillanpaa nie poraź pierwszy udziela 
wywiadu: od czterdziestu bowiem lat bierze udział 
w- życiu Ipublicznem, Dyla jedną z pierwszych kobiet 
na św jecie wybranych do parlamentu. Nie trudno 
domyśleć się, iż pani Sillanpaa nje w-różono \v dzie­
ciństw ie że czeke ją fotel m inislerjalny: pełna bruzd 
twarz świadczy o  ciężkiej fjzycznej pracy. Z oczu 
błyska nieugięta siła wro li, nje odejmując jednak obliczu 
wyrazi kobiecej dobroci.

—  O życiu mem —  odpow iada kobieta-m inister 
na moje ipytanie —  nie da się dużo powiedzieć. P o ­
chodzę z ubogiej rodziny: już w 12-tym roku życia 
nu.^ielam p racow ać na Chleb w przędzalni. W ów czas  
nie było jeszcze przymusu szkolnego, a  ojciec1 nie m iał 
środków  aby liczne grono sWych dzieci posyłać do 
Szkoły.

Podczas pracy w fabryce nauczyłam się pomału 
Czytać i ipisać; my, dziecj, miałyśmy często nocną 
pracę i potem w dzień udzielano nam kilka godzin 
nauki w  fabryce. Dużo się z tego nie dało korzystać: 
jeśii się oo  7-tnej godziny w jeczór pracowało bez 
przerwy, do 4-tej rano, nie starczyło już kilkunaslo-

sportowa.
kanie śladów7, meldunki i pracę „przy Ąglurze", a w 
szczególności pilnowanie przedmiotów', nieplrzyjmowa- 
nie pokarmu,, eskortę i pilnowanie osób, obronę i 
reakcję na strzał własny i obcy.

INFORMACJE DLA ZWIEDZAJĄCYCH W Y STA W Ę  
SPORTOW Ą.

Z powodu uroczystości inauguracyjnej, która sję 
odbędzie dnia 3. czerwca o godz. 12 w południe, W y­
stawa Sportow a otwarta Dędzie w tym dniu dla ogółu 
publiczności dopiero pd godzjny 2-giej popotudniu. 
W  dniach następnych plac wystaw-owy otw arty będzie 
codziennie od igodziriy 9-tej do godz. 19-tej. Bilety 
wstępu na plac wystawowy Targów Wschodnich, u- 
prawniające do jednorazowego zwiedzenia wszystkich 
pawilonów, z wyjątkiem działu przemysłowego w7 pa­
wilonie centralnym, który zwiedzać imożna dowolną 
ilość razy, będą do nabycia przy kasach od godz. 9 
do godz. 18-tej po cenie zł. 1, dla wojskowych do 
sierżanta włącznie i młodzieży szkolnej W grupach 
śkładających się conajmniej z 20 osób po- cenie gr. 50 
Stałe, imienne 'karty wstępu na cały ,czas trwania wy­
stawy, ważne tylko dla osób, na których imię i na­
zwisko będą wystawione, nabywać można po cenie 
zł. 6 w- biurze Zarządu Targów Wscnodnich na -placu 
wystawowym. Stałe bilety wstępu uprawniają zam iej­
scowych uczestników7 wystawy i zwiedzających do 
662/3 proc. zniżki kolejow-ej w7 drodze powrotnej ze 
Lwowa, , L

dowry meszyn, o kierownictwo techniczne budowy tur­
bin parowych.

Dostawa maszyn włókienniczych w roku 1925—  
1926 wyniosłe 10 milj. rubli.

Ostatnio, jak nadmienia ,,,Observer“, dyskutowano 
O zamówieniu manufaktury brytyjskiej za cenę 10 milj. 
f., co oczywiście zostanie cofnięte.

Znaczna część dostaw angielskich do Rosji odby­
wała sio na kredyt. W ysokość kredytów udzielonych 
sowietom przez banki amgielskje, Wzrosła o 22 prc. 
wywozu angielskiego do Rosji, w roku 1924 —  25 
na 74 proc, w roku 1925 —  26.

Dostawy kotłów' były kredytowane na cztery lala, 
miaszyhi parzędzi elektrycznych na 3 lata. Bankom so ­
wieckim w7 Londynie (Aioskow- Narodny Banig i Bank 
for Russian Traoe) udało się trafić zarówno do w iel­
kich banków, jak do kooperatyw! i jprywatnyicji firm, 
które ostatnio okazywały wiele gotow ości do kredu- 
tow-ania dostaw sowieckich.

Jesne jest, że sowiety ucierpią także wskutek 
zerwonych przez A nglję/ stosunków', ale jak pisma 
sowieckie donoszą, będą szukały rekompensaty przez 
bliższe nawiązanie stosunków7 z Niemcami.

letniej dziewczynie sjl do przyjmowania strawy du-
-chowej.

Z fabryki tekstylnej przeszłam do fabryki gwoździ, 
a ostatecznie W 18-lyrn roku ży-cia dostałam się do 
stolicy. Przez 15 lat byłam służącą w Helsingforsie 
do czasu założenia związku dziewcząt służąqych, któ­
rego przewodniczącą zostałam.

Mc-że m j pan wierzyć —  pani SjllaripSa potrząsa 
z uśmiechem, ,siwy,ini puklamj włosów- —  że panie 
helsingforskie nie bardzo były zbudowane tnojm zwią­
zkiem. W  ir. 1907 wybrano mnie poraź pierw-szy do 
parlamentu a w 10 lat potem zostałam, inspektorką 
spólcl; ieiczego konsumu.

Alożna zatem z całą słusznością nazw7ać p. Sillan­
paa „ministrem fachow7ym“ ; nikt nje zaprzeczy, że po­
siada praktyczne podstawy do znajomości spraw ro ­
botniczych i innych kw estjj soajalnych.

M inister p. Sillanpaa jest rozlrcfphą i dzjelną ko­
bietą. którą każdy szanować musi, chociaż naw7et nie 
we wszystkiem się z nią zgadza. Zadziwiająco wielki 
jest zasób je j wykształcenia, klóre sobie przyswoiła, 
przeważnie dopiero w wieku dojrzałym.

„Nie mam żadnych niebosiężnych planów- odnośnie 
do Swej działalności m jnjsterjalnej, ale spodziewam sję, 
że coś niecoś zdziałać potrafię" —  zakończyła swój 
wywiad kobieta-minister

Projekt rozporządzenia stałego po­
datku majątkowego.

Według ostatecznie opracowanego przez minister­
stwu) skarbi, projektu reformy podatku m ajątkow ego, 
poaatek len pędzie stały. , 1 ‘

Zasadniczo istnieć będą tylko ‘dwie staw ki: a 
mianowicie 3 pro rajl. rocznie od m ajątku 3.000—
10.000 zL i 7 pro mil od majątku powyżej 10.000 
zł. Oszacowanie majątku w hau.dlji i przemyśle doko­
nane zostanie na podstawie obrotów z ostatnich trzech 
lat. Dla płatników7 nie zajmujących się ani handlem, ani 
przemysłem, oszacow ania dokonają kom isje szacun­
kowe.

Ciekawe tylko, czy i ,w jaki sposób ,rząd ściągn ę 
Od obszarników i wielkiego kapitału zaległy poda­
tek majątkowy, wynoszący w sumie kilkaset m.ljonów 
złotych.

Podatek ter. ściągnęło się zgodnie z ustawą od 
wszystkich z wyjątkiem najgrupszych ryb, które tak  
umiejętnie się od niego wykręcały, że postawiły na 
swrojem . 1

Fałszerze banknotów  przed sądem  
w arszaw skim .

Przed warszawskim sądem OKręgowym odbywa się 
Obecny: rozprawa przeciw oszustom, którzy fabryko­
wali falsyfikaty banknotów 5-cio i 20-to Złotowych, 
oraz banknoty lO-dolarowe, Na czele Itej bandy stół M i­
chał W yczółkowski, który przy współudziale litografów 
Chaima Landaua i Józefa Żylińskiego fabrykował pie­
niądze Oraz p iszczał je  w7 obieg, przy pomocy pośre­
dników hurtowników- Zygmunta Szabesa i Chaima 
Leipcigiera. W spółdziałał z fałszerzami brat W yczół­
kowskiego, Józef, zaś cale przedsiębiorstwo finanso- 
w-ał Stanisław Narębski.

W  dniu 16. maja 1925 r. urząd śledczy całą Dandę 
fcłszerzy aresztował, a po przeprowadzeniu rewizji 
w piwnicach domu 69 przy ul. Targowej, gdzie w  wy­
twórni ram braci Wyczółkow-skich m ieściła się fabry­
ka fałszerzy, całą aferę zlikwidował. W  czasie rewizji 
skonfiskowano kamienie litograficzne, na których wy­
konywano banknoty, duży zapas papieru, maszyny lito­
graficzne i drukarskie, prasy, maszyny do krajania i 

j t .  p. Do sprawy zostało powołanych kilkudziesięciu 
I świadków- oraz eksperci.

Pszenica z przed 5.500 lat.
P ”zerwene podczas wojny prace nad wykopaliska­

mi w Azji Alniejszej, Grecji, Egipcje, i Mezopotanri, 
rozpoczęły się ze zdwojonym impetem dopiero przed 
trzema laty. Badaczam i starożytności są przeważnie 
Anglicy i Amerykanie.

Obecnie głów-nie w stronę ilAezopotamji zwróciła 
się energja poszukiw-aezy. W ykopaliska dokonyW-ują się 
chwilowo w starym kraju Ur. W pewnej miejscowości 
odkryto dawne cmentarzysko, o kjórerr orzekli uczeni, 
że pochodzi ono z 32-go do 35-go wieku przed erą 
chrześcijańską. A jeśli się o  paręset lat omylili, to w 
stosunku do całości jest lo tylko drobnostka. Prze­
konano s ię . że w7 owych czasach chowano ludzi po-
prostu \y ten sposób, że zawijano ciało w matę
z liści palmowych i składano w zjem i, zawijając
z nieni razem różne przedmioty codziennego użytku,
które były własnością nieboszczyka. Do rąk 'kładziono 
mu fuh%- gliniany lub miedziany, napełniony w-odą.

Odkryto też ciekawe płaskorzeźby, ryle w kam ie­
niu. Jedna z nich przedstawia wóz, ciągniony przez 
cztery lwy. Jeden ,człQw7iek idzie przed wozem, drugi 
za wczem i wyraźnie widać, jak trzyma lejce w  ręku. 
Na tyle wozu wyrzeźbiono zbroję zapewne królewską. 
Być może, mówią uczeni, że jest to fragment jakie jś 
całości, przedstawiającej pogrzeb króla, co mogło się 
stać mnjej więcej przed 55-ciu wiekami.

Nadzw-yczaj zajmującego odkrycia dokonał prot. 
S . Langdon członek wyprawy mieszanej na rzecz uni­
wersytetu w Oxtordzie i dla muzeum w7 Chicago. Ko­
piąc w okolicy Jemdet-Nasr, niedaleko dawnego miasta 
K isz .  natrafiono na duży dom, który pozostał prawie 
w- całości. Znaleziono tam w różnych naczyniach, gli­
nianych i drewnianych, cały zapas pszenjcy w- dosko­
nałym gatunku starobabilońskim , pochodzący lakże 
mniej więcej z przed 5500 lat. Ziarnka są niewielkie, 
ciemno-czerwone i knują koniec tępy. Jest lo zupeł­
nie inny gatunek pszenicy, anjżeli ten, który znale­
ziono w- pj-amidach egipskich i różnych grobowcach 
faraonów. Ciekaw-e odkrycie potwierdza zdanie, znaj­
dujące się niekiedy u starożytnych pjsarzy klasycznych, 
sławiących nadzwycząją urodzajność pszenicy babiloń­
skiej.

Część ziarn wsadzono w ziemię; dotychczas jed­
nak skutek niewiadomy.

Straty Anglji wskutek zerwania stosunków z  Rosją.

TT — ikiini^tra.
U to w arzy szk i SiU aupiia.
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SP O Ł E M ", dwutygodnika, organu Związku Spół­
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskjej, nr. 9 za ­
wiera artykuły: Stan gospodarczy Polski —  J. Zer- 
kowskiego Zagadnienia spółdzielnj wytwórczych i pra­
cy —  J. W olskiego, Uwagi nad gospodarką Związku 
Spółdzielni —  J. Jasińskiego, Działalność spółdzielni 
w 1926 Ir. —  E. Dąbrowskiego, Polityka handlowa 
spółdzielni spożywców — B. M ielczarskiego.

Poza tem w e wszystkich num erach znajauje się 
bogata kronika, ilustrująca stan i Drace spółdzielni 
spożyw ców  w kraju i zagranicą.

RedaKcja „Społem" informuje, że dla instytucyj 
robotniczych prenumeratę obniża do połow y, to zn. 
do 12 złotych rocznie.

Opuścił prasę f i l . 4 (14) „GŁOSU M ŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ" organu Komitetu Cenlr. Org. M ł. TUR. 
za miesiąc czerwiec. Numer ten ROŚwjęoony jest Zlo­
tow i Młodzieży TUR., który rozpoczyna się w nie­
dzielę i zawiera cały szereg bardzo interesujących 
artyk: łów.

Cena 25 'go, do nabycia w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy 2.

PANTEON POLSKI poświęcony kronice walk o 
niepodległość i pamięci poległych zawiera w zeszy­
cie na czerwiec b. r. między jnnetni: M . Lityńskiego 
pamiętniki z czasów wojpy i przeżycia M ałopolski i 
Lwowa, W . Golczewskiego — - nader ciekawlij' i irzadl- 
kiej treści pamiętnik szeregowego z walk 1919/20, 
który powinien być lekturą dla młodzieży, BłoLnjckiego 
—  opowieść Legjonistów z walk na froncie w łos­
kim, znamienny głos o jca  znanego bohatera Pękrzyca- 
Grudzinskiego w sorawie grobu tegc kapitana I-szej 
brygady, następnie zawiera ten zeszyt wiele wspo­
mnień i zapisków, kjlka listów ostatnich naszych bo­

haterów, wspomnienia pośm iertne o Lg. Adasiu Li­
bańskim, prof. Anczycu, a także wiele ilustracyj i 
notatek. Adres tego pisma je s t : Lwów-, skrytka pocz­
towa 98, przedpłata Kwartalna tylko 2.40 Panteon 
Polski powinien sję znaleźć w każdym domu polskim.

ŚW IEŻG OPUŚCIŁA PRASĘ DRUKARSKĄ praca 
B. Rzepeckiego p. t . :  „Komisja Ankietowa badania 
warunków i kosztów produkcji, oraz wymiany" wyda­
na staraniem wspomnianej w tytule książki Komisji 
Ankietowej. i i I •

Komisje Ankietowe od początku XIX. w. powoły­
wane były w- różnych krajach selera oświetlenia przy­
czyn kryzysów gospodarczych. Wojenny i powojenny 
wstrząs, który dotknął niemal całą gospodarkę, świa- 
towTą, wywoiał potrzebę częstszych i gruntowniejszyeh 
niż dotąd badań w  tej dziedzinie —  stąd tak liczne, 
powojenne komisje ankietowe w różnych krajach Za­
chodu Europy; i w  Ameryce.

Pierwsze rozdziały książki p. Rzepeckiego, po­
święcone są powojennum ko,misjom ankietowym w 
Anglji, w Niemczech, w Stanach Zjednoczonych, oraz 
w ankiecie Międzynarodowego Biura Pracy. Autor 
przedstawia w zwięzły i śejśle rzeczowy sposób o- 
koliczności, w lakioh poszczególne kom isje były p o­
woływane, ich uprawnienia, zakres i metody pracy.

W  pracy uwzględnione s§ również pewne bs 
dania, o  charakterze a n k i e t o w y m , p r z e p rowadz» n e  w  
Polsce, między rokieimi 19K9 i 1926.

Dopiero na tle krótkiej historji dotychczasowych 
ankiet uwypukla się w całej pełni potrzeba przepro­
wadzenia W Polsce daleko idących badań naszego gos­
podarstwa narodowego, celem ' postawienia djagnozy 
naszych trudności w zakresie produkcji oraz ośw ietle­
nia przyczyn je j drożyzny.

Ostatni rozdział książki om aw ja: powołanie, pod­
stawy organizacyjne i zakres badan obecnej Komisji

Ankietowej, działającej od trzech miesięcy przy p rę ­
ży dj urn Rauy M inistrów.

W  załącznikach znajdujemy rozporządzenia i re ­
gulamin, stanowiące DOdstawę prawną Komisji, dale) 
je j sload osobowy, podział na podkomisje, z zakresen 
działania każdej z nich, oraz plan prac Komisji Ankie­
tow ej. )

Zapoznanie się z omówioną pokrótce książeczką, 
interesującemu się poczynaniami na dalszą metę w  z a ­
kresie naszej polityki gospodarczej ogółowi da m o­
żność urobienia sobie objektywnego sądu o celow ości 
i istocxe badań, prowadzonych obecnie przez Komisję 
Ankietową.

komunikat.
TO W ARZYSTW O LEKARSKIE. Porządek dzienny 

na piątek, 3. b. m. 1) Dr. E lm er: Kilka przypadków 
cukrzycy, powikłanej jgruźlicą, 2) dr. Adamówna i 
dr. R ottfe ld : O narKolepsji (wykład).

Już w yszła  z druku
a k t u a l n a  k s i ą ż k a  T o w .  Ign. D a s z y ń s k i e g o

p. t.

ii
i jest do nabycia

w  K sięg arn i Ludow ej p rzy  ni. S zajn och y  
o ra z  w  Admiu. „D ziennika Ludow ego4'

Syk stuska 2 1 .

uswimucBIBIIśwszelkiego rodzaju
— znana z taniości firma

A PTEKA KASY CHORACH m. Lwowa sprzeda 15 beczek 
próżnych z tranu. — Oferty skierować do kierownika 

ajlteki przy ul. Brajerowskiej 1 8.

Ubezpieczeni członkowie Zakładu Pensy jnego pozosta­
jący bez posady, k órzy potrzebują pomocy, a nie pobierają 
zasiłku z Państwowego Funduszu Bezrobocia mogą się sta­
rać o zasiłek w Zakładzie Pensyjnym we Lwowie. Do poda­
nia należy dołączyć poświadczenie Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy, że petent jest tam zarejestrowany jako 
bezrobotny i z jakich zasiłków korzysta, poświadczenie wła­
dzy policyjnej albo politycznej co do stosunków majątko 
v ych i rod/.innych i poświadczenie ostatniego służbodawcy 
stwierdzające przyczynę utraty posady.

Cierpienia płuc i gardła
P ou czającą breszurę Nr. 11 bezpłatnie wysyła 
D r. Hugo U aro9 O. ni. 1>. II. G dańsk.

D H C T C r T U  1 “ i fot°9p‘ R  n\
f U l l  1  n U  1  1  w pasp. wielkość 44/60 cm. U  i i i .

wysyłka pocztą w  1 4  d n ia ch  za pobraniem.

O S T O J A , L w ó w , L eszczyń sk ieg o  L. 7.

JAN TOMASZEK
konces. i egz. mistrz murarski 
Lwów, ul. Kętrzyńskiego 22.
wykonuje rekonstrukcje domów, odnawia 
fasady, oraz wszelkie roboty w zakres bu­

downictwa wchodzące.

K R A C H
Tanio, bo w  podw órzu . L w ów , ul. Halicka 15. „  podwórza

»  5 z ł . tyg o d n io w o /"W
p ł a c ą c

otrzyma każdy sztuczne uzębienie wedle najnow­
szych systemów j p ? Ą

J Ó Z E F  R A P P A P O R T
p l .  M a r j a c k i  7 .  (gdzie Kaw. de la fais)
Z a d a te k  2 0  z ł. Ceny u m iark o w an e
Zakład otwarty przez cały dzień do godz. 7-mej wieczór.

W pis F irm y  S p ó łd zie ln i. Firm: 828
Sptdz.lV.484.

Do rejestru wpisano dnia 9. maja 1927. Siedziba spół­
dzielni Lwów. Brzmienie firmy: sBrazylja* spółdzielnia spo- 
źywczo-kolonjalna z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa; Nabywanie i pozby­
wanie wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych z obiegu. 
Czas trwania spółdzielni: nieograniczony. Udział członków 
wynosi 100 zł., płatny natychmiast przy wstąpieniu. Każdy 
ciłonek może mieć dowolną ilość udziałów. Członkowie od­
powiadają udziałami a nadto kwotą odpowiadającą 2 krot­
nej wysokości udziału. Zarząd spółdzielni składa się z 2 
członków. Członkami zarządu wybrano: Salomona Tolpina, 
kupca we Lwowie ul. Sykstuska 64a i lzaka Eisiga Breche- 
ra, kupca we Lwowie, ul. Bema 21. Podpis firmy następuje 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy obaj członkowie zarządu. Cgłoszenia spółdzielni umie 
szczone będą w ^Dzienniku Ludowym* we Lwowie. Spół­
dzielnia ma radę nadzorczą złożoną z trzech członków. Pod­
pisy o likwidacji zgodne z ustawą o spółdzielniach. — Sąd 
okręgowy cywilny we Lwowie. Odz. lY. dnia 9. maja 1927.

C Z Y T E L N IK O M
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GERMINAl
Cena 5 zł.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.

Korzysta) z  połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

,,A E R O L O T “ S. A .
In fo r m a c je :

L w ó w  Nr. telef. 2 — 19
„ „ 9-36
,  „ 8-11
„ „ 6 - 1 0
„ „ 2 2 -7 5

K r a k ó w  „ „ 32—22
„ 2 5 -4 5

W a r s za w a  Nr. telef. 9—00 
 ̂ 19 88 

» „ 8 - 6 0
Ł ó d ź  „  „  3 — 1 1

„ „ 2 6 -1 6
G d a ń s k  „ „ 415—31
W iedeń „ „ 783—96

„ „ 485—60

Wcgpca nacrein. redakć i red. odpow. jfRDNISŁAW SKALAE. — Druk. Lud. Sp. T. SVgd.. Lwów, ul. 13. Sapiehy 77. —- iTel. .430


